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PRENUMERATA
' Miesięcznie weLwowle 
3 zł. 30 gr.
9 zł. 40 g 
do domn i

,tce  z przi 
I  U, 60 gr.
10 zŁ 20 ą. 
miesięcznie] 
kwartalnie !

CENA Ml

15 gr.
Ma dworcach kolejo 

17 gr.

^ L W O W S K I

wychodzi codziennie u godzinie 6 rano.1

CENY OGŁOSZEŃ i
Z i  . . f o r s z  „ i  i H aa _ t r j w y  
Z  wy c c a j a y  sm tek stem  10 gr. 
N a d e s ła n e  i n ekrologia  30 fT , 
N a  p ie rw s ze j kolum nie 50 g r. 
Przred kroniką i w  ru b ryce  
.R e p e r tu a r - io  g r. Po kro­
nice i kom un ikatach  35 g r . 
D i ia ł  ek o n o m iczn y  40 gr 
D robne o g ło sze n ia  za k a id y  
w y r a z  5 g r . K u pno i s p rz e ­
daż , 8 g r . M atry m o n ialn e 
ia  g r . P o s z u k u ją c y  p ra c y  
4 gr. N a  kołu m nie te k sto w e j 
p a sk i i in a era ty  po 35 gr, 
W  p rzew o d n ik u  in fo im a c y j-  
n o -re k lą m e w ym  po 15 gr. 
(n a jm n ie jsze  1 z ł. 50 g r .) . 
O g ło sz e n ia  z a m ie js c o w e  »5*/a 
rtrgigj, zagra n iczn o  e 50*/. 
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GEN. SIKORSKI NA A UD.JENCJI U PREZYDEN­
TA RZECZYPOSPOLITEJ.

W arszawa. 16 stycznia. C iel. wł.) (W ł. D.) 
P re z y d e n t Rzipłitej W ojciechow ski p rzy ją ł dziś 
na  audiencji min, sp raw  w ojsk . gen. S ikorskiego. 
Na posłuchaniu b y ty  om aw iane sp raw y  projektu  
u s ta w y  o organizacji najw . w ładz, w ojskow ych, 
kw aterunku  w o jska  oraz kw estja  spodziew anych 
now ych  aw ansów .

P re z y d e n t W ojciechow ski przyjął' rów nież 
gen. S osnkow sk iego  w  ch a rak te rze  k an d y d a ta  na 
stanow isko delegata  P olsk i do Komisji rozb ro je­
niow ej p rzy  Lidze N arodów .

3.O0u WAGONÓW ZBOŻA DLA POW IATÓW  
DOTKNIĘTYCH NIFURODZAJFM.

W a rszaw a, 16 stycznia- Senacka komisja go- 
-SPodarstwa spot. k o n ty n u o w ała  dziś ob rady  nad 
położeniem  rolnictw a krajow ego. W icem inister 
.Raczyński ośwriadczyj, ż-c rząd  w y s ta ra ł się o
3.000 w agonów  zboża siew nego, k tóre będzie od­
dane dotkniętej nieurodzajem  ludności, p rzy czem  
na w schodnie województwa w  M ałopolsce po 500 
w agonów . Cześć p rzezn aczo n a  została  rów nież na 
w ojew ództw a w schodnie b. żabotu  rosyjskiego. 
Z bożefeicw ne rozdane będzie ludności na  k redy t, 
zw /rolny w e w rześn iu  b r., p rzy  oprocentow aniu  
6 od sta. Rów nież rzad przyjdzie z pom ocą rolni­
kom  w  naw ozach  sz tu c z n i ch. (VLianov/icie fa­
b ryk i C horzów  i K ałusz dostarczać będą rolnikom 
sztucznego naw ozu na k re d y t 9-m iesieczny. D a­
lej rząd zagw aran tu je  pożyczkę zagran iczna , jaką 
zaciągnie T ow  K redyt. Ziem skie. P ożyczka  ta  
obrócona zostan ie  n a  pom oc rolnikom . Poza-tcm 
m inister zaznaczy ł, żc z .Polski moiżna w yw ozić 
konie za granicę oprócz przeznaczonych dla w oj­
s k a . W  końcu w yjaśnił- że nie m a żadnych  ogra­
niczeń co do w yw ozu  nici ogacizny. (P a t)

5 0  e j a i l ś o n .  d o l a r ó w  p o i y c z k i
udzielają Stany Zjednoczone Polsce.

Podpisanie ma nastąpić w tym miesiącu.
W ars/aw a, 16 stycznia. (Teł- w ł)  (W ł. D.) 

P rzed  kilku dniami poseł polski w W aszy n g to ­
nie ipodipisał opcję na pożyczkę polską w Stanach 
Zjednoczonych A m eryki półn. do w ysokości 50 
milionów dolarów , z w ażnością tego  ak tu  do 15 
lutego b, ir. Do tego term inu  rząd  polski może 
sk o rzy stać  z um ow y i zaciągnąć pożyczkę na 
om ów ionych w arunkach . Jeżeli zaś nie zaw rze, 
to obie strony mają prawo do poczynienia zmian 
w umowne. Ja k  się dow iadujem y, rząd zam ierza 
sk o rz y s ta ć  z um ow y i podnisać potżyczkę jeszcze 
w  ciągu bieżącego m iesiąca.

W arszaw a, 16 s tyczn ia . Dnia 12 b. m. poseł 
polski w  W aszyng ton ie  podpisał p row izoryczna

; umowę w  spraw ie pożyczki polsko - am erykań- 
! skiej. W m yśl te j u m o w y -P o lsk a  uzy sk a ła  od 
i konsorcjum  banków  am erykańsk ich  50 milj. doi. 
! pożyczki na 8%, sp lacąlnych  po 20 latach. Do 

dnia 15 lu tego rżąd polski zaw iadom ić: ma kon- 
soroium banków  ameryj- czyj pożyczkę tę na 
ustalonych w arunkach  akceptuje. (AW.)

AMERYKAŃSKA POŻYCZKA DLA MIAST.
W arszaw a, 16 stycznia. Dnia 15 bm. p rezy­

denci m iast P io trkow a, Lublina, C zęstochow y 
i Radom ia podpisali uk ład  z firmą am erykańską  
„Uhien and C om pany '’ w  spraw ie pożyczki 10 
miij. doi. na budow ę urządzeń miejskich. (AW.)

1 .dbudowa kresów  wschodnich.*
Akcja rozpocznie się jeszcze w zimie.

W arszawa, 16 stycznia- W  prezydium  R ady  
min. odby ła  się konferencja w sp raw ie  odbudowy 
w o jew ództw  w schodnich pod p rzew odnic tw em  
min. T lnigutta. U stalono konieczność w zm ożenia 
akcji odbudow y w  najbliższym  okresie zim owym , 
w ydaw ania  ludności zw iększonego k red y tu  na 
odbudow ę oraz przyjść;!a z -pomocą ludności w  o-

kokcaoli zniszczonych przez -udzielenie odpow ie­
dniego k re d y tu  i zorganizow anie d o staw  przez 
sam a ludność w zam ian za zwolnienie od n iektó­
rych podatków '. Na cele odbudow y postanow iono 
z u ży tk o w ać  c a ły  w y m iar daniny lasowiej w  na­
tu rze  (w szystk ich  ra t)  oraz u ła tw iać  ludności na­
bycie budulcu z lasów  pryw atnych . (Pat.)

Olbrzymia afera bankowa w Warszawie.
Powszechny Bank Depozytowy przemycił kilkadziesiąt tysięcy dolarów.
W arszawa, 16 stycznia. (Teł. wł.) (W ł. D-) ; dow ie przyznają  s ię : iiźi'',przem ycili 20.000 dolarów , 

W zw iązku z a fe rą  P rzem ycan ia  dolarów  z P olsk i 1 w ładze  śledcze m ają jednak  dow ody, iż B ank 
do Ryg-ł przefe* P o w szech n y  B an k  depozy tow y, i przem ycił poprzednio  k ilkadziesią t ty sięcy  dola-

tórego głów nym i w łaścicielam i są bracią Silber- 
feldi, pańcia dokonała rewizji w banku. Stlberfcl-

rów . Szczegó ły  ś ledztw a otacza tajem nica.

KONFERENCJA PAŃSTW  BAŁTYCKICH.
W arszawa, 16 stycznia . Dnia 16 b. m. rano  

rozpoczę ły .się  w  Mclswigforsjc o b rad y  konferencji 
państw  bałtyckich. P rzew odn iczącym  konferencji 
obrano min. sp raw  zagrań- Finlandji ,p. P rokopa. 
S ow ie ty  zan iepoko iły  się tem i obradam i, p rz y ­
puszczają bow iem , że państw a  bałtyckie  i P o lska 
zam ierzają stw orzyć  blok an tysow ieckh  W  zw ią­
zku z tern, n iek tó re  dzienniki sow ieckie pow ą­
tp iew ają  o m ożliwości stw orzenia tak ieg o  bloku 
ze w zględu na -sprzeczność m iędzy Polską a  F in­
landią o ra z  fak t, że P o lsk a  szu k a  zbliżenia go­

spodarczego z sow ietam i, nie będzie w ięc upra­
w iać polityki zdolnej ją poróżnić z Rosją. (AW J  

FROJŁKT PRZYMIERZA OBRONNEGO 
ISTNIEJE JFDNAK.

Londyn, 16 styczn ia . P o se ł estońsk i Kclla 
m iał w c z o r a j  w  Ęjbrdfepe Office rozm ow ę 
z C ham berlainem . P o se ł estońsk i ośw iadczył, że 
najw ażniejszym  punktem  konferencji m a b^c mo­
żliw ość zaw arcia  aljan-su m iędzy Finlamdj$, Ło­
tw ą, P o lską  i Es-tonją. Nie będzie on figurow ał w 
program ie oficjalnym  z pow odu drażliw ości na  
ty m  punkcie rządu sow ieckiego. (Pat.)

P R O B M E  O G Ł O S Z - E N I A .

RÓŻNE.

Zaw iad om ien ie! Znana długoletnia praiownia iap:- 
cerska została uruchomioną, Stefan Szczurkowski 

Lwów Kościuszki 3. wszelkie zamówienia przyjmuje. 137

p iek tr y cz n y  Zakład, p lisow ania , m erezkow ania, 
Ł  obciągan ia  guzików , wybijania w zorów  i mo­
nogram ów  d o harłu. Dekatyznwania materjałów i wy­
cinania ząbków, tanie i szybkie wykonanie M Laudon, 
Lwów, Pasaż Mikoiascha. 156

C łu żą ce j tylko do gotowania, prania i prasowania 
poszukuję od 1-go; Potockiego 30, perw sze piętro, 

drzwi na lewo. 154

TTYawczyni p r z y j m u j e - r o b o t ę  w s z e l k i e g o  r od z a j u  we-
*  dług n a j n o w s z y c h  mod el i  uraź  biel iznę.  Stan.  S o l e c k i  
Łyczakowska 15. ’ 145

POSADY i PRACE.

A A agister farmacji starszy, poszukuje posady Mr. 
I ’ * Starczewski Lwów, ul. Klonowicza 4. 133

C ta r s z j  osoba umiejąca szyć i naprawiać bieliznę po- 
*•3 szukitjc zajęcia po domach. Wiadomość Zielona 10, 
I. p., A. D. u Golińskich. 155

KUPNO i SPRZED AZ.

C a lo n  k w i a t ó w  „M imoza1* Lwów plac Smolki 4 
sprzedaje różne kwiaty cięte i w doniczkach. 7 ’

Do sprzedania w najlepszym stanie 
Między 2-4, ulica Chmielowskiego 

wińska.

kostium czarny 
. 9. parter Pod- 

129

p ia m o r  najpraktyczniejszy i najtańszy aparat Jo ga- 
* szehia pożaru. Patentow ane apara‘ty do odświeża­
nia taśm przy maszynach do pisania. Ekstrakty spo­
żywcze do tuczenia wieprzów, bydła i drobiu, poleca 
generalne zastępstwo „Fra..tonina“ Lwów Kościelna 8. 
Agenci podróżujący poszukiwani. 80

ZGUBA.

^ s u b io n o  index wydziału prawniczego z nazwiskiem 
Łukasiewicza Hipolity, ■ proszę łask iwie znalazcę 

o złożenie tegoż u pedela Uniwersytetu J. K. we Lwo­
wie. 151

^ g u b iłe m  książkę wojskową, na moje nazwisko w 
stawioną przez.P. K. U. Łańcut, którą unieważni! 

Litwin Walenty. 1
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pokuju.
ZAOSiKZfcNIE SPO R U  PO LSKO GDAŃSKIEGO

, . > G dańsk, 14. styczn ia .
Z atarg  pcńsko-gdański ulogjt uutspodadewane- 

tmi zaognieniu z pow odu iiieioruiiięeąo w m iesza­
n ia  s*« W ysok iego  K o n ia r z a  Ligi N arodów  M ac 
Donella. S en a t gdański, zw racając fgk do niego 
z  wróżbą o rozstrzygnięcie sporu  w  sp raw ie  pocz­
ty. polskiej, zażądał ni. i. zw rócen ia  sic do rządu 
polsk iego  o natychm iastow e usuniecie sk rz y n e k  
pocztow ych. Żądanie owo jest tafe^niesiycliąne i 
sp rzeczce  z całą  -— ustanow iona w  tra k ta ta c h  
m iędzynarodow ych — p rocedurą  w  spraw ie spo ­
ró w  po lsko -gdausk id i, ac w y d a w a ło  się  n iep raw ­
dopodobne, by  W ysoki K om isarz w ogóle m ógł je 
b ra ć  w  rachubę.

i T ym czasem  stało  się inaczej. W ysok i Komi­
sa rz  zap ioponow ał generalnem u kom isarzow i min. 
'S tra s so u rg tro w i n iezw łoczne usunięcie sk rzy n ek , 
a  gdy ten  odm ówił, ośw iadczył, że  upow ażni S e ­
n a t do przedsięw zięcia tego  k roku . S tanow isko  
sw oje — co ciekaw e — m otyw ow ał W ysoki Ko­
m isarz nie tak , jak S en a t gerański, jak o b y  P o lsk a  
stw o rzy ła  „fait aocompli’ , le cz w zględam i na spo­
kój paołiczny, b y  nie dopuścić do dalszych  n iepo ­
żądanych  w ydarzeń .

Słusznie podkreślił w iceprem ier T hugutt 
dziennikarzom , że  stanow isko W y so k ieg o  Komi­
sa rz a  jest sp rzeczn e  z praw am i m iędzynarodo- 
w em i. Żadna um ow a ani żaden tra k ta t  n ie  upo 
w ażni a i a W ysok iego  Komisarza do nakłan ian ia  
jak iejko lw iek  s tro n y  do „a et i on diirecte’*. W edług  
a rt. 103 tra k ta tu  w ersa lsk iego  W ysoki Kom isarz 
m a być p ierw szą  instancją w e w szystk ich  spo­
rach potsko-gduń.skidi. 'l 'a k ą  sam ą rolę w y zn acza  
m u art. 39 konw encji połsko-gdańskiei zaw arte j 
w  P a ry ż u , 9 listopada 1920. W ysok i K om isarz zaś 
w b rew  przew idzianym  kom petencjom  (próbuje 
rozszerzyć  sw ój za k re s  działania.

Nie jest to z resz tą  niespodzianką, jeżeli Sdżite 
o rolę ja k ą  odgryw a M ac Donell w GdańsKu. W 
ciągu rocznej sw ej działalności okazał on bardzo 
z ręczną  tak tykę . G dy w ybuchł jakikolw iek spór 
miięazy P o lsk a  a  G dańskiem  podrzędnej w agi, —  
m ożna było  z g ó iy  pow iedzieć, że decyzja  W y*

. sokiegu K om isarza o św iadczy  się za tezą  polską. 
L ecz w  sp raw ach  zasadniczych,, ty czący ch  się in- 
tempretacji upraw nień  Polski, w ynikających  i trale 
ta tu  w ersalsk iego , Opowiadał się s ta le  za stano ­
w isk iem  gdańskiem . N ajw ażniejszą poci tym  
w zględem  b y ła  decyzja  z 7 listopada 1924, w  k tó ­
re j w  zw iązku  z żądan iem  G dańska ratyfikacji 
p rzez Sejm polski pew nej um ow y kolejow ej, w d a ł 
się W yso k i K om isarz w zasad n iczy  rozbiór s ta ­
now iska  praw no-po lityczngo  w . m. Gdańska, b y  
dojść do niespodziew anego w niosku, że W . M. 
G dańsk  jest p ań stw em  w  znaczeniu m iędzynaro- 
dow em  i ma .prawu do w szelk iego  uzew nętrzn ia­
ni* tego sw ego  charak teru . D ecyzja  t a, sto jąca w  
rozbieżności z trak ta tem  w ersa lsk im , oznaczała  
p rzekroczenie  przez W y so k . Kom isarza sw ych 
kom petencji, co z re sz tą  jasno pow iedział rząd

Sdronnidwk sejmowe obliczają sws siły.
Posiedzenie głównego zarządu. Rewizje programu „Wyzwolenia". Ofiradj

szeregu innycn kludów.
W arszawa, 16 stycznia. (Tel. wL) (Wł, D.) 

W  niedzielę i poniedziałek odbędą się w  obecności 
członków  zarządu  klubu sejm ow ego obrady  g łó ­
w nego zarząd u  stronn ictw a W yzw olenie. Na po­
rządku  dziennym : 1) Rew izja programu, 2) Ogól­
na sy tu ac ja  polityczna. W yniki obrad  będą s ta ­

now ić .podstawę do zmiany taktyki klubu na  te re ­
nie Parlamentarnym.

W  ty m  czasie zapow iedziały  o b rady  rów nież 
i inne kluby celem om ówienia stosunku do tych 
kw estii, które- w ejdą na po rząd ek  o b rad  najbliż­
szych posiedzeń Sejmu.

NIL BĘDZIE REKWIZYCJI MIESZKAŃ NA [ w iano w obec uchw alen ia specjalnego  poda Tm 
KWATERUNEK. 1 (( kw aterunkow ego  skreślić  a rt. od 11 do 22 pro-

W arszaw a, 16 styczn ia . Specjalna podkom isja j&ktu u s ta w y  o zakw aterow an iu  w o jsk a  w  brzrr. e 
senacka  o b rad o w ała  nad projektem  u staw y  o za- mu p ro jek tu  sejm ow ego, trak tu jącego  o rekw iizy- 
k w aterow an iu  wotfcska w czasie pokoju. P  octan o- cii m ieszkań  na k w ate ru n k i stale. (Pat.)

polskk odwołuiiąc się do R ad y  Ligi N arodów . W i- 
do^zire  W ysok i K om isarz M ac Donell, k ó ry  wliie, 
że  — zgodnie z zapew nien iem , dauem  n a  o s ta t­
niej -esii R ady Ligi N arodów  w  Genewi© w  g ru ­
dniu z. r. p rzez  angielskiego m in istra  sp raw  za ­
g ran icznych  C ham briaina —  o s ta tn i rok  urzęduje 
w  G dańsku, p rag n ie  jeszcze w  ciągu sw eg o  u rzę­
dow ania s tw o rz y ć  i> e« iu  fak ty  dokonane.

O ile w ięc z  prawm ego punktu  widizenia s ta ­
now isko  W y so k ieg o  K om isarza jest nie do u trz y  
m ania, na leży  zastanow ić Hę, czy słu szne  są  jego 
obaw y  o spokój publiczny w  W olnem  Mieście.

Dla każdego , k tó ry  stale siedzi w G dańsku, 
rozgłos catej a fe ry  ze  sk rzy n k am i pocztowemu 
jest niezrozum iałym . D zienniki n iem ieckie w 
G dańsku  i N iem czech piszą o w zburzeniu  m iesz­
kańców , o tern, że zniszczenie sk rzy n ek  b y ło  w y  
nitóem  ła tw o  zrozum iałego podniecenia i t  p. 
T ym czasem  ci, k tó rz y  obracają się w  m ieście, a 
m e — jak  n- P. W y so k i K om isarz — siedzą w  
sw ym  iPialącu —  w iedzą dobrze, że o ogólnerr. 
w yburzeniu nie m oże b y ć  m ow y. Ludność m iasta  
G dańska sk ład a  się w  głów nej m ierze z  robotn i­
kó w  i kupców . P ie rw si nie m ają oczy wiiścL in te ­
re su  m ieszać się do nacjonalistycznych  aw an tu r 
Senatu, drudzy  zb y t dobrze zdają sobie sp raw ę 
z tego , że ich (żywotne m teręsa są w  zw iązku 
ż  Polską. W szak  ayreKCja ta rg ó w  gdańskich (m a­
jących  się odbyć z początk iem  lutego) w y s to so ­
w a ła  n iedaw no otrezwę do sfe r kupieck ich  i p rze­
m ysłow ych  w  P olsce z zachętą do wzięcia udziału 
w  ta rg ach  i n iezrażania się obecnym  za targ iem  
politycznym .

Elem ent nacjonalistyczny  rep rezen tu ją  tu 
głów nie u rzędn icy  S enatu  i p o dw ładnych  mu in- 
sty tucyj, oraz studenci politechniki, — zorganizo­
w ani w  sze reg  zw iązków  o m niej lub w ięcej jaw ­
nych  celach  w ojskow ych.

N acjonalistyczny  Senat, k tó ry  n aw et w niósł 
do Volksta.gu iprojekt u s ta w y  o pow szechnym  
przym usie p racy  d la ...ochrony kraju  p rzed  ''wyle­
w am i W is ły ’*, niew ątpliw ie pop iera  te  o rgan iza­
cje w ojskow e. .

Ogół w ięc .ludności gdańskij p rzy ją ł pojaw ie­
nie się na  ulicach m ias ta  polskich sk rz y n e k  ipocz-

towyeth z e  spokojem  do wiadom ości. O czyw iście 
gąpóono się, ja k  zw y k le  na  nowości, ale  szybko 
się do nich przyzw yczajono . f a k ty  zniszczenia 
sk rz y n e k  pocztow ych  pochodziły  w ięc ty lko  w y ­
łącznie ze s tro n y  organizacji nacjonalistycznych, 
w spom aganych  p rzez arzęonm ów , na co d o s ta r ­
czył już Senatow i dow odów  g enera lny  kom isarz .

S enat oczy ,v?ście zaniepokoił się tą  biernością 
luidinostii i robi w szystko , by ten  stan  w irzenia 
s tw o rzy ć . S łuży ła  do tego celu odezw a, „w z y w a ­
jąca do s,Ptokoju°, m ająca  zaś cel w ręcz  odm ienny, 
s łużą  dzienniki n iem ieckie, k tó re  też w zyw aja 
„do spokoju*’, pisząc w ciąż o podnieceniu ludności.

Vvr ten  sposób pojm ują też  sw e zadanie j po­
licjanci, p ilnujący sk rzy n k i pocztow e, k tó rzy  k a ż ­
dego, k tó iy  ośmieli się podejść ao  sk rzy n k i i rzu­
cić list, ścigają ironicznym  w zrokiem  i uśm iecha­
ją się ' zachęcająco a o  przechodzących  i g ap ią­
cych  się. S en a t n aw e t w szczął akcję w śró d  o rga- 
rrzacy j i in sty tu cy j społecznych  i zaw odow ych  
celem  ogłoszenia  p ro testu  p rzeciw  „naruszeniu 
su w erennych  p ra w ’* W olhego M iasta p rzez P o l­
skę. Fakt, iż akcja  ta  posuw a się bardzi w olno, 
dow odzi o spokojnych nasitrojach ludności i roli, 
jaką  w  tern  w szystk iem  o d g ry w a  nacjonalistycz­
n y  Senat.

Dziw nem  w ięc m usi w y d a w a ć  się, że rolę u- 
sipokajanią tych , k tó rzy  nie m yśleli n igdy  .się bu.- 
itzyć, w ziął obecnie na siebie W ysąR i Komisarz, 
k to r j  żądanm  usunięcia sk rz y n e k  pocztow ych u 
zasad  n-ia vvrzględam i na  spokój publiczny. C zyżby  
rzeczyw iście n ie  zd aw ał on sobie sp ra w y  z is to ­
tn y ch  nastro jów ,. p rzez co w y staw iłb y  sm utne 
św iadectw o  sw ej zdolności orientacyjnej, jako  d y  
y lom aty?  W szak  trudno  przypuścić, b y  chciał 
p rzez sw ą  „tro sk liw ość’* dopom óc S en a to w i do  
nśeudałego d o tąd  w zburzen ia  ludności.

M oże słuszność  m iał prem . T hugutt, gdy  po­
w iedział, że  obecne stadjum  sp raw y  pocztow ej 
m oże b y ć  ty lk o  „szczegółem  planu, pow ziętego 
bez na.-izej w iedzy , a na  .naszą szkodę*1*.; N iewątpli­
wie rząd  polski nie m oże cofnąć się ani p rzed  m e­
galom anią ( idiańska ani p rzed  sp rzecznem  z  t r a k ­
ta tam i stanow iskiem  M ac D onella.

Roman Lutman.

Organizacja wschodźtwa polskiego 
we Francji.

Dokończenie.
D o Związku śp iew aczego zbliźuny jest pow ­

o ła ły  niedawno Związek kół dramatycznych, c ie ­
szący  sie  silnem  poparciem całego  w ychodźtwa  
i rozwijający gorączkow ą działalność w ystaw ie­
nia zw łaszcza popularnych, patrjotycznych sztuk. 
W arto rzeczyw iście widzieć, ilt talentu scenicz­
nego wykazują prości, pracą fizyczną sterani, ro­
botnicy, i z jakim zapałem i  uznaniem przyjmo­
w ane są  przez publiczność chwalebne w ysiłk i 
m łodych amatorów.

G łów nym  punktem programu uroczystości, 
poza tańcami, htóre rozpoazną s?ę dopiero w ie ­
czorem , sa przem owy. Górnik polski we Francji 
lubi przemawiać, m ówi zaś zazwyczaj doorze. 
z w ielką sw adą i szeiokim  gestem . Tematem  
przem ów  są przeważnie uczucia nurtujące, 
wśród ogółu  wychodźtwa, a w ięc m iłość do 
P olsk i, tęsknota za krajem ojczystym  i przywią­
zanie do ziemi; to przywiązanie do gleby, dom i­
nujące w  duszy słow jańskiego chłopa przed 
jWSzelkiemi innemi uczuciami jaskrawo uwydatnię 
*ię wśród tych górników z  ojca i dziada, którzy

całe Życie spędzili pod ziemią, a tęsknią do roli, 
marzą, by na starość „mieć dom ek w śród pól, 
iść za pługiem  i słuchać śp iew u słowika".

N adzwyczaj interesująca jest przemowa de­
legata Związku Robotników Polskich. Przypomi­
na on obecnym  historję ruchu organizacyjnego  
polsk iego  w ychodźtwa zarobkowego we Francji.

W  pierw szych m iesiącach po przybyciu do 
Francji wychodźtw o stanow iło m asę rozbitą, nie­
sforną i kłótliw ą. Różnice dzielnicow e ujawniły 
się z wielką siłą , Wywołując nieprzyjemne tarcia 
i spory. W net jednakże zrodził się  ży w iołow y  
ruch organizacyjny; sam orzutnie tworzyć się  za­
częły w szęd zie  zrzeszenia lokalne, które następ­
nie łączyły  się  w komitetach tow arzystw  miej­
scow ych, stanow iącycłi dotychczas najwyższą  
instancję życia społecznego w poszczególnych  
osadach. T ow arzystw a tego sam ego typu p otw o­
rzyły z  czasem  organizacje centralne.

O becnie na terenie Francji pracuje pięć ta­
kich Zw iązków : pozrane wyżej Związki tow a­
rzystw kościelnych, kół dramatycznych, tow a­
rzystw  śpiew aczych, Sok ół i w reszcie Związek  
Robotrtikow Polskich. Ten ostatni zajmuje się  
specjalnie interesami zaw odow em i robotników  
i zorganizow ał w  tym celu wzajemną pom oc, 
biura porad prawnych, fundusz wsparć itp. O- 
statnio Związki centralne w yłoniły  Komitet W y­

konaw czy najwyższą w ładzę w ychodźtw a, do 
którego każdy Związek w ysyła  jednego delegata.

Organizacje w chodzące w skład Związków  
liczą już o k o ło .5 $ 0 0 0  członków . D alszym  eta­
pem w  r o z woj uYęjrgan i zac j i wychodźtw a są  koo­
peratywy spożyw cze, które ob ecn ie  powstają w 
w iększych środow iskach ciesząc się  poparciem  
w ielkietr robotników.

Pracę organizacyjną w ychodźtw a w spom aga  
wydatnie prasa m iejscow a. Poza wym ieniodetni 
juź czasopism am i w ychodzą w  Paryżu „Polonja", 
„Życie Polskie*1 i „O gnisko", w  L ew s „N arodo­
wiec", Związek Robotników Polskich wydaje w  
Lille dziennik „W iarus Polski" i dwutygodnik  
„Praca*1.!

U dział robotników  polskich w syndykatach  
francuskich, zrazu zn; czny, maleje szybko w  mia­
rę rozwoju organizacji w łasnych. Główną prze­
szkodą w  dotychczasow ej pracy organizacji pol­
skich, prócz braku środków , b y ła  wytężoną akcja 
kęmuntstyczrta, która jednakże w  ostatnich m ie­
siącach prawie zupełnie zbankrutowała.

Jest już ciem no, gd y  ostatn i m ówca schodzi 
z zaim prezowanej scenki. Muzyka gra skocznego  
krakowiaka. Rozpoczynają się tańce.

H. Rudnicki*
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Na widowni.
FUSZERKA.

Czytam i w łasnym  oczom  nie wierzę. A jed­
n a k —  oficjalny komunikat g ło s i wyraźnie: „Otwar­
cie kursu dla nauczycieli białoruskich w... Byd­
goszczy  i “

Fatalna gospodarka rządowa na Kresach po­
derw ała doszczętn ie zaufanie ludności m iejsco­
wej dla państwa, poniżyła autorytet i pow agę  
R zeczypospolitej i w yw ołała  na rubieżach w sch o­
dnich m acedońskie wprost stosunki. Przez pięć 
łat n iedbalstw o i indolencja w ładz centralnych, 
chw iejność, słab ość , brak w szelk iego  programu 
i n ieudolność zmieniających się  często kierowni­
k ów  polityki wewnętrznej, inercja Sejmu i nad­
użycia „dygnitarzy" m iejscow ych, prześcigały się 
formalnie w  burzeniu sympatji, z jaką zwracała 
s ię  lu d n ość białoruska do P olski w chwili o sw o ­
bodzenia jej ze szponów  bolszew ickich . W szę­
dzie siano nieufność, tolerow ano bezKarnie zbrod­
nie, w ołających zaś o pomoc zrozpaczonych m ie­
szkańców , m iast ukrócić bezprawia, zasypyw ano  
stosam i bezużytecznych, częstokroć sprzecznych, 
rozporządzeń i okólników , otwierając im oczy 
na bezh o łow ie , panu ące w  W arszaw ie. D zieła  
zniszczenia polskiej idei państwowej dokonano  
gruntownie. Trzeba było dopiero nieustającej łu­
ny p łonących folwarków, powtarzających się co- 
dzień niemal „wypraw" band zbójeckich, kilka­
krotnych napaaów  na pow iatow e nawet mia­
steczka, by w yw ołać w rządow ych sferach po- 
żądaną reakcję i — zrozum ienie konieczności re­
wizji stosunku państw a do K resów W schodnich.

Lepiej późno, jak nigdy. Społeczeństw o przy­
jęło też z najwyższem  zadow oleniem  zapow iedź  
sanacji stosunków  na Białorusi. Z uznaniem po­
w itano zw łaszcza pow ołan ie  w ytiaw n ego  polity­
ka p. Thugurta, na kierow nika aiccji ratowniczej 
Program , przedstaw iony przez w iceprem iera da­
w a ł nareszcie rękojm ę, że spraw a w eźm ie nale­
żyty obrót. N aw et pow olny Sejm otrząsnął się  
w reszcie z letargu i uchw alił mądrą ustaw ę o 
uprawnieniach językow ych.

Jedną z najdonioślejszych reform było  wpro­
w adzenie szkół utrakwistycznych. Postąpiono  
bardzo słuszn ie. Białorusini mają niezaprzeczalne 
praw o do pielęgnow ania sw ego  języka i kultury 
i kształcenia swej m łodzieży w jej duchu. W tern 
pom óc im należy w  im ię iibeiam ej tradycji na­
rodu polskiego.

Dla szkół utrakw istycznych potizeba b ia ło­
ruskich nauczycieli. N ie ma ich w  dostateczne  
liczbie, Trzeba w ięc otw orzyć odpow iedn ie kur­
sy . D otąd w szystko w  porządku. D laczego jed­
nak otw iera się je nie na m iejscu, lub ewent. 
w  stolicy  lecz akurat w  B ydgoszczy? P om yst god­
ny prawcfziwie osław ionycii referentów z domo- 
w em  w ykształceniem .

B ydgoszcz, m iasto now e, bez specjalnych  
tradycji, silnie zgerm anizowane, św iecące kulturą 
niemiecką na każdym kroku najmniej się  nadaje 
na m iejsce kształcenia kandydatów  białoruskich  
w  duchu polskim . Jakiego bow iem  wyobrażenia
0 P olsce i jej kulturze nabrać może przyszły wy- 
chow aw ca dzieci białoruskich, w idząc jedynie 
potężne ślady w iek ow ego  panow ania pruskiego. 
Jedno jest tylko pew ne — irydenta niemiecka 
nie om ieszka zaopiekow ać się  odpow iednio przed­
stawicielam i „mniejszości słow iańskiej". Jak m oż­
na robić co ś podobnego, * "

M ów ią, że brak pom ieszczenia w  W ilnie
1 inny.ch m iastach k iesow ych. Nieprawda. Jak się 
dowiaduję kurator ok ięgu  w ileńskiego (kióry 
dow iedział się ostatnio o niedorzecznej decyzji; 
o sob iśc ie  przybył do W arszawy z protestem  
i żądaniem  otw arcia kursów dla białoruskich  
nauczycieli, częśc io w o  w W ilnie, częściow o w 
W arszawie.

Czas jeszcze naprawić fatalną fuszeikę. Spo­
dziew ać się należy, że p. Thugut bezw łocznie 
rzuci d o s kosza głupi pom ysł sw ych niefortun­
nych pom ocników .

Obywatel.

ODCZYTY MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 
W arszawa, 16 stycznia. (Tel. wł.) (W ł. D.) 

W pon ied z ia łek  19 bm. -wygłosi m arszałek  P ił­
sudski w  sali Tow . liygieniicznego odczy t p. t. 
„D ow odzenia tak ty czn e  zaś w  n as tęp n y  ponie­
działek 26 bm. dalszy  ciąg odczy tu  „O dow odze­
niu w iększem i 'jednostkam i”. Zapow iedź odczy­
tów  wyw oła ła  w stolicy w ielkie zainteresow anie.

Harmfei emigracji polskiej 
do fiddzylji.

(Od naszego współpracownika.)
K u ry ty b a , w  g rudniu  1924.

N adchodzą z W a rsz a w y  wiadom ości' upew ­
niające, iż „niedługo rozpocznie sic w zm ożony 
ruch em igracy jny  do B razy lii’ ’. W arto  ted y  rzu­
cić okiem  k ry ty czn e in  na  te stosunk1, jakie * » -  
gramfa polskiego w  chwili obecnej w fc razy ąi cze­
k a ją  — ab y  się ew en t. do okoliczności dopasow ać 
i s ta ry c h  b łędów  nie p o w tarzać . P ew n e  sWiąfio 
na. te  obecne stosunk i inugracykie  rzucą także 
g ło sy  z pośród osiadłej już tutaj em igracji.

S tw ierdz ić  ;przede\vszystkiem  należy, iże rząd 
b razy lijsk i odnosi się obecnie do imigracji w spo­
sób n ega tyw ny , boe daje ani p rzejazdów  darm o, 
jak  to by ło  przed  w ojną ani też nie zak łada  ko- 
tonji na w iększą skalę. Imigracji rolniczej p rz e ­
c iw nym  nie jest, ale pozastaw ia ;ą inicjatyw ie 
p ryw atne j.

Now i p rzy b y sze  na w ła sn y  koszt, jeżeli z e ­
chcą k o rzy s tać  z kolonji rządow ych, będą mieli 
do w y ooru  ty lko k ilkanaście  kolonji, n aw pó ł już 
zahrdtrwrwch, w ym ierzonych  po w iększej części 
jeszcze przed  w ojną —  i rozrzuconych  po ró ż ­
nych stanach  B razylji środkow ej i południow ej. 
G ay b y  ow e kolonie b y ły  odpow iadały  w arunkom  
by łyby  już daw no zasiedlone p rzez im igrację w e ­
w n ętrzn ą  lub niem iecki n ap ły w  pow ojenny.

W  sam e i P a ra n ie  są ty lk o  dwie ko ionje rzą ­
dow e o k ilkase t w olnych dzia łkach  ziemią c zę ­
ściow a już w ym ierzonych  — lecz b ez  domów'- i 
dróg, a  to : Cruz M acbado nad rzeką Iguasu i
C andklo die A breu nad rzek ą  Ivahy . D ziałka zie­
mi o  25 ha kosztu je około 200 zło tych. Cruz M a- 

,cha<ło m a s tra sz n ą  przeszłość, ja k o  cm en ta rzy sk o  
im igracji luoelsko-siedleckie’ w  la tach  19) 1 ---'.3, 
ziem ie ba-rdtzo łiclie. J e s t  to do dziś najb iedniejsza 
p o lska  kolonia. Pow ojenni im igranci niemieccy 
w sz y sc y  stam tąd  .uciekli c  and 'do de A breu mai 
ziem ie lepsze — lecz znajduje się v  odległości 200 
k ilom etrów  od kolei. Kto tam  osiędzie, m usi li­
czy ć  z g ó ry  na to, że najcięższą p racą  na lżycie 
nie zarobi, bo jego p ro d u k ty  ro lne  oędą bez  w a r ­
tości —  a p rzedm io ty  im portu, jak  nafta, sol, z a ­
pałk i i t. d. za w ysokie  w  cenacn, i że będzie zm u 
szo n y  zpstaw jć rodzinę w  szałasie , a  sam  udać 
się do ro b o ty  p rzy  kolei lub w  miast&dfi, a b y  na 
sw oje i rodziny w yżycie zarobić. Od tak iej regu ­
ły nile b y ło  zgoła w y ją tk ó w  w  w szy stk ich  oddalo­
nych, leśnych  koloniach, ja k  O pucarana, Sen, 
Correiia, G uarany :

Jeżeli m iałoby się zdarzyć , iż w  ciągu  pół ro­
ku p rzybędz ie  500 rodzin Ido P a ra n y , to  w ielka 
część nic do stan ie  działek  odrązu, ale będzie 
m usiała na  ich odm ierzenie czekać  całym i mie­
siącam i w  ciasnych sza łasach  rząd o w y ch . Rząd. 
nie posiada środków  na  in tensyw ne prow adzenie 
kolonizacji. Co zn aczy  to ,p|ólnocne „sza laso w a- 
m e” , mogą pośw iadczyć se tk i grolów  w Cruz 
M acbado oraz nieliczni już św iadkow ie zak ła d a ­
nia „Nowej Polonji’’ .pod K u ry ty b ą , gdy  w obozie 
w yczeku jących  pojaw iła  się febra  żó łta  i tyfus. ^

K olonizacja p ry w a tn a  jest o w iele bardziej 
pojem ną od rządow ej. M ożna tą  drogą osiąść nie­
daleko kolei lub m iast — nie m oże ona w szakże  
w chodzić w  rachubę p rzy  em igracji polskie.', po­
n iew aż ziem ia jest o  w iele  w y ż sz a  w  cenie, trze ­
ba  natom iast dać jrołow ę cen y  kuipina, a re sz tę  za  
2—3 la ta . Chłop polski z pieniędzm i n ie  przy je- 
dzie i na kolonizację p ry w a tn ą  liczyć zgoła nie 
może.

W  ostatn ich  tygodniach, pod w p ły w em  w ia­
domości:. z W arszaw y  (m oże naw et przy  porozu­
mieniu się z odnośnym i polskim : czy nnikam o p e ­
wnie grono P o lak ó w  w  K urytybic k rz ą ta  się oko­
ło założenia polskiej spó łk i kolonizacyjnej P o n ;e- 
w aż  w szakże  Kolonia tut. je s t w  ogólności ubogą, 
spó łka  ow a. d'.a braku  kap ita łu , p ope łn ia  na  w stę ­
pie b łąd  zasadn iczy : i>ertraktuje o ziem ię dla p a r­
celacji m iędzy p ry w a tn y c h  im igrantów , w  odle­
głości koło 300 kim. od kolei! S pó łka  k ieru ją  le­
k a rze  i k u p cy , k tó rzy  bytow anie ko lonisty  nic 
z ry ją , tein ty lk o  m ożna ich blad tłum aczyć, oraz 
okolicznością, że h ek ta r  owej ziem i kupi spółka 
ty ’ko za 5 zło tych w  przybliżeniu. R zeczony  ol­
brzym i te re n  leży  Pod sam ym  zw rotnikiem , w 
północnej P a ran ie , klim acie gorącym , n iezdro­
w ym . M asow a im igracja w  tuk odległe stro n y , 
miału już sw e  dzieje 70 lat leniu w- kolonji francu­
skiej T e reza  (w środkow ej Param i), an i śladu po 
niej nie zostało.

In te re -y m  dła osiadłej tu  imigracji polskiej

jest bezw ątpreiria now y przypływ . W zm ocni on 
narodowo siły  m iejscow e, a  rów nocześnie w zbo­
gaci k ra j pod w zględem  gospodarczym . C en y  
ziem i pójdą w górę, w ielu nu tę okaz. ę czeka- 
Rzec? w szak że  znam ienna i uw agi godna ż-e w ę -  
kszość opmji; w brew  w la-stŁ ^u  in teresow i, opo­
w iad a  się p r/ec iw  now em u napływ ow i m asow e­
mu. D ecydują tu w łasne p rzeżycia  i so lidarność 
ludow a: „Dość. co m yśm y przecierpieli —  nie
chcem y w idzieć braci n aszy ch  w  podobnym  po­
łożeniu*.

Za osfroźrSścaą w  przeprow adzen iu  now ych  
kom panii em igracyjnych do B razylii opow iada się 
w iększość tut. ugrupow ań polskich, m. in. w szy ­
stk ie  trz y  polskie pism a w  K ury tyb ie , oba zgro­
m adzenia księży polskich, m isjonarze i w erliśct, 
ugrupow ania rad y k aln e , zbliżone do „lew icy” w  
P o lsce  i t. d. Za im igracją opow iadają  się bez­
w zględnie jedni ty lko  k u p cy  i p rzed sieb io icy  pol­
scy , n ie  posiadający  do tychczas w y raźn eg o  w ła ­
snego ugrupow ania  społecznego. Oni to liczą 
•przedew szstkietn na z y sk i w  now ej im igracji i p la 
nują spółki kolonizacyjne.

W ym ow nym  dow odem  stanow iska  olbrzym ie1? 
w iększości tut- osadn ic tw a  w obec now ej m aso­
w ej im igracji polskiej by ł w iec polski w  łC sry iy- 
bie> o d b y ty  dnia 19 paźdrzerjnka 1924. Ani jeden 
m ów ca nie opow iedział s’:ę za now ą im igracją, 
wśelu natom iast stw ierdzało , że g d y b y  ty lko  re ­
form a rolna w  P o lsce  b y ła  p rzep row adzoną , to  
by libyśm y św iadkam i Htemigiracji z Brazylji; do 
Polsk i. P rz y ję ta  rezolucja dom aga się od rządu 
polskiego, aby  ukrócił nagonkę z a  em igracją do 
B razylii.

N adeszły tak że  w iadom ości z W arszaw y , iż 
d y rek to r U rzędu em igr. n G aw roński, :po pow ro­
cie z B razylji o w idokach  dla tut. imigracji) pol­
sk ie j w y ra ż a  siię nader dodatnio. J e s t  nam  tu  nic- 
w iadom cm , n a  czein  on opśtera sw ą  CMŚnję. B ył w  
P a ranie 2 rygo lnie, w idział ją z pociągu i au to ­
mobilu. Gdy by ł w K uryiybie , w y b ra ła  się do 
mego delegacja ko ła  „W yzw olenia*’. Zdaje się, ze 
to  byli jedyni p rzedstaw ic ie le  kolonistów  i robo­
tn ików , z k tó rym i p. G aw rońsk i się tu taj w idział. 
Konsul ,p. M iszke zaręczał po jego w yjeździe, iż 
p. G aw rońsk i sk ieru je  tu nie chłopów , lecz sz la ­
chtę — ,i opinię uspokoił.

Na zakończenie w arto  dodać w y ją tek  z rezo ­
lucji w iecu K ury tybsk idap , żąd a jący  od rządu 
polskiego, aby  p rzed  w yrażeniem  „place,fi‘ na e- 
inigrację p o lską  do B razylji m iał w  reku um ow ę 
emigr, z B razyiją, gw aran tu jąca  p rzy ch o d źcy  pol­
skiem u op iekę i; pomoc. Jeżeli rząd  brazylijski li­
n io w y  takiej podpisać nie zechce, to  niech szuka 
gdzieindziej m ateria łu  na zaludnienie puszcz.

Osadnik.

Z prasy sowieckiej.

Co jeszcze napisał J a r lu  Poło".
A rtyku ł o Polsce, zam ieszczony w  ^flzwie 

stjach* z dnia 6 bm, a  podpisany pseudonim em  
„M arko P o ło ”, obiegł ca łą  naszą  (prasę, P A I .  
s treśc ił go dobrze, opuścił jednak  m iejsce, k tóre  
n a leżałoby  w yjaśn ić  ii spraw dzić:

U stęp ten brzm i:
„Nie niożma być rów nocześn ie  i zim nym  i go­

rącym . Kiedy nasz  daw ny znajom y p. Knoll, k tó ­
ry  z a s ły n ą ł w  sw ohn  m oskiew skim  okresie z te ­
go, że zupełnie p rzekręcał s ta w ia n e  mu w  Mo­
skw ie p ropozycje  i donosił rządow i sw em u .rze­
czy d jam etralnre przeciw ne, aniżeli te, k tó re  mu 
się m ówiło —  prow adzi obecnie w  Turcji zajadłą 
kam panję  i ab y  zepsuć stosunki rosyj-sko-tureckic, 
))>owvada tu reck im  m inistrom  (? — pytajnik nasz) 

k łam stw a o rzekom ych  pow staniach w  czerw o­
nej armii itf . — jestto  w ro g a  p o lity k a  przeciw  
SSSIU M y bardzo, bardzo  pragniem y, aby i z n a ­
szej s trony  i z polskiej s trony  polityka sz ła  po 
Unji przyjaźni. .Jednakże w  ty m  w ypadku  niech 
będzie już koniec z polityka, w rogą. Niech p. 
S krzyńsk i w y b ie rze  jedną z tych dwóch polityk”.

O czyw iście żaden z P o lak ó w  nie w eźm ie m  
Knolfowi za złe, że psuje stosunki między' sow ie­
tam i a Turcją, o ile to leży w nasz- m in teresie’ 
ale w żadnym  w y p ad k u  nie m ożna go posądzać- 
o ok łam yw anie  w łasnego rządu. 1 w laśne  nale­
żałoby w yjaśnić i zbadać to  rzekom e p rzekręca­
nie propozycji sow ieckich i posy łan ie  diam etral­
nie p rzeciw nych  raportów . Z arzu t sow iecki je s t 
ciężki i rz ą d  polski powinien by ł stanąć w  obro­
nie sw ego daw nego rep rezen tan ta  w M osjącje. 
U stępu teg o  p ra s a  zagran iczna n.e w ykres!', jak 
to uczj nil PAT., ow szem  w y zyska  mi paszą 
szkodę. -  * ’ «•'*” ”  '• w - k K. ,
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Komisja no „Izartewslifej skale".
W,e czw artek  w czesnym  rankiem  w y ru sz y ła  

Se L w o w a do Lesibnip kom isja celem w y d an ia  od 
powiednócli za rządzeń  dla ochronienia przód zagła­
dy pięknego zab y tk u , jakim  jest w  lesie tesie- 
niokim „G zartow *ka sk a ta 1’. Jak  już donosiliśm y 
Onced kilku  dniami, odpadł od sk a ły  olbrzym i 
b lok  kam ienny, a śoiana skalna w  tern m iejscu 
jest ta k  silnie zagrożona, że grozi ro zsy p an ie  się 
całego  otoku. P ociągnęłoby  10 za sobą zn iszcze­
nie sąstifcdiinego, w ytższego bloku z ’ pam ią tkow ym  
k fz y z tm  „3 M aja" n a  szczycie-

Spraw ą ochrony „C zartow sk iej s k a ły  * zain­
te reso w ał się żyw o  konserw ato r p rzy  W oje­
w ództw ie fwow sfkitm  dir. P io trow sk i, k tó ry  za raz  
PO w y p ad k u  udał się na m iejsce w  to w arzy s tw ie  
rad cy  M ag is tra tu  inż. Dtesla, a następnie, ipio kon 
ferencęr Z ksienią konw entu  P P . B e n e d y k ty n e k  
iać., jako  w łaśc ic ie lkam i lasu  i sk a ły , za rządził 
kom isję, w  k tórej obok dwu w y ż e j w yrm eiuo- 
tiyciir w ziął udział st. radca W o jew ó d z tw a  inż, 
R om anow ski. Ze strony  konw ent a byli obecni 
d y r, Ja n  C hęciński i leśniczy p . Zahaczew sk?, a 
nadtto p re z e s  S to w . „G w iazda", k tó re , jak  w iado­
mo, w m urow ało  na skale k rzy ż  i tab lice  (pamiąt­
kow e.

, P rzep iękna , w iosenna pogoda to w a rz y sz y ła  o- 
ględzifiiom kom isyjnym , k tó re  trw a ły  około t r z y  
g o dziny . S tw ierdzono, żernie tylko od południow o- 
wscJiod'ivifl'j sitirony g ro ff  n iebezpieczeństw o, ale 
ta k ż e  w  dalszym  kom pleksie s k a ty  usunął się k a ­
w ał bloku od południow ej stro n y , a  najbąfazie! 
je s t też zag rożona  skala  od zachodniej s tro n y . Ko 
n ieczną jest rzeczą podm urow anie usuw ających  
się ścian kam iennych blokam i kam lenno-betono- 
w erni, k tó re  będzie m ożna utrw alić jeszcze p rzez  
sy p an ie  kopców  pod ścianam i sk a ły . K oszt ty ch  
,robót, w  puzypiuszezeniu, w ynieść m oże około
10.000 zł. K onserw ato r dr. P io tro w sk i postanow ił 
bezw arunkow o u ra to w ać  ów  p ięk n y  z a b y te k  od 
zagłady, w y d a ł zarządzenia , a b y  b ezw arunkow o  
nie niszczono rozrzuconych  lia polanie „C za rto w - 
skiej sk a ty "  dużych  b loków  skalnych  i zacho­
w ać  ch a rak te r d o ty ch czaso w y  m iłego ustronia 
boru lesienickiego. Inżynierow ie R om anow ski i 
D iesl wydal# też sw oją  fachow ą opinję có do dal­
szej akcji.

P odk reślić  nałoży z uznaniem , że k s ien ia  kon­
w en tu  P P . B en ed y k ty n ek  ośw iadczy ła  go tow ość 
p o k ry c ia  pew nej części kosztów  zabezpieczenia  
„C zartow sk iei sk a ty ’*. O becnie jednak  k o n w en t 
jest w  bardzo tru d n y ch  w aru n k ach  m atejatnych. 
Będzie w ięc m usiał p rzy stąp ić  do eksp loatac ji k a ­
m ienia ha sp rzed aż  i z tego p o k ry ć  w spom niane 
wytżej koszta . Komisja w y z n a c z y ła  w czoraj m iej­
sce, z k tó rego  w y d o b y w ać  m ożna kam ień, jest 
ono znacznie oddalone od ,,C zartow skiej s k a ły ’*. 
N adm ienić należy, że p raw ie  cała  gó ra  lasu  le- 
saenickiego obfkuje w  kam ień  i p iasek.

P o  w czora jszych  oględzinach kom isyjnych 
m ogą mieć m iłośnicy „C zartow skiej skały*’ na­
dzieję że  zab y tek  ten będzie zachow any . Będą 
jed n ak  musieli i owi m iłośn icy  p rzyczyn ić  się w  
jakiś sposób do UTzeozywistn!eu.a zam ierzonego 
celu. R oboty  około rep e rac ji ścian „C aartow - 
skiei skały*' m ają się lozippcząć W łecie b. roku.

A. L .

N o w a  f a l a  d r o ż y z n y .

Podrożenie lekarstw.
MKnister sk a rb u  rozporządzeniem  o unorm ow a­

niu cen  sp iry tu su  określił n a jw yższą  cenę na sp i­
ry tu s  Użyty na  cele 1'eczrcicze i naukow e na 730 
z ło ty ch  za  hekto litr podczas g d y  cena za spirytus 
do wyroibu w ódek  W yńósi 567 do 644 zł., za sp iry ­
tu s  dó w yrobu  pach ni de ł i kosm ety k ó w  n a  200 zł. 
a  do celów  przem ysłow ych  i do m asow ej fab ry ­
kacji środków  leczniczych na 165 zł. N iezrozurtiia- 
łćan je s t, dlaczego m inister, skarbu  o znaczy ło  naj­
w y ższą  cenę sp iry tusu  dla ap tek  i na cete nauko­
w e, podw yższa jąc  Cenę do tychczasow ą o 50 prc . 
i tustkfiawiając cenę o 10 do 60 prc . niższą za spi­
ry tu s  dO W yfałni w ódek , pachnideł i k o sm e ty ­
ków . O zhaćża to pokrzyw dzenie  szerokich  m as 
ledwości, k tó ra  w  ciężkiej potrzebie nabyw ać- m usi 
środki lecznicłe, ^  —

ipa zasmzanega urzidnika-ęb̂ watBia.
W czo ra j w  poluduie liczna rzesza  pracow ni­

ków  państw ow ych  w raz  z rodzinam i odprow adzi­
ła  na miejsce 'w iecznego spoczynku, zm arłego  
\v'e Lw ow ie unia 13 bm. śp. B łażeja  P ete lick iego , 
s ta rszg o  radcę racli i naczelnika v /ydzialu  ra- 
cihruuKOWgG Z arządu okręgow ego lasów  p ań stw o ­
w ych. znanego w  szerokich  ko lach  obyw ate lsk ich  
naszego miasta-

Umarty osierocił żonę, syna lek arza  i có rkę  
słuchaczkę U n iw ersy te tu , drugiego zaś  sy n a  s tra ­
cił w sw oim  czasie  podczas ob ro n y  L w o w a  przed 
najazdem  bolszew ików .

B łażej P o ten ck i spędził życie sw oje  paęknió 
i pozostaw ił po sobie n ieza ta rtą  pam ięć O dzna­
czał się p raw ośc ią  ch a rak te ru  i wysoko, pojętem  
soczsłcjtm  solklarności koleżeńskiej a jako p rze ­
łożony w obec sw ych  p o d w ład n y m , n iezw y k ły m  
taktem  i w yrozum iałością , cenił n ad ew szy stk ó  
pnaicę i w szczep ia ł w  mch uCaucie obow iązków .

C ześć pam ięci tak  zasłużonego  u rzęd n ik a  
i o b y w a te la !

«  c w o y s ig  z nlecfcstęli dnia J£ sfyozdia 192o

Z garnizonu lwowskiego.
O D C Z Y T  GEN. M A LC Z E W S K IE G O .

Na tem at sam o w y sta rcza ln o ści naszego na­
rodu  w ygłosił onegdoj gen. M alczew ski w  sali 
O gnisk? oficersk iego  zajm ujący odczyt, w  k tórym  
p o ruszy ł s z e re g  ak tualnych  i p ięk n y ch  sp raw  w  
tej oziedzjnie. zaznaczając, że sam o w y sta rcza l­
ność  P a ń s tw a  i ca łego  spo łeczeństw a w  czasie 
pokoju i w razie zupeinego odcięcia skutk iem  
kilkuletn iej w ojny, n a leży  przew idzieć i w  naj- 
k ró tsz j m czasie osiągnąć. G łów nie należy  m yśleć
0 Pu m ieszczeni u, w yżyw ieniu i ubraniu ca łeg o  na­
rodu, o nab y c ie  narzędzi i m aszyn dla Tioinictwą, 
rzem iosł i p rzem ysłu , o p rzygotow aniu  broni, a- 
niunicji i całego w  y  ek  wino w  arna w o jska . Na 
w zór i i m ych narodów  w inniśm y zorganizow ać 
„Radę O bruny P a ń s tw a ’1. Naie ży dąjtyć do z a s tą ­
pienia s iły  ludzkiej }, zw ierzęcej p rzy  w szelkiej 
p ra c y  popędem  m echanicznym  i m aszynam i, p rz y  
go tow ać środki zw alczania i niszczenia w ro g a  
rów nież  zapom ocą m aszyn  j w szelk ich  środków  
technicznych . N ależy w y r a m i  w  narodz ie  zd ro ­
w ie fizczne, w y so k ą  w arto ść  m o ra ln ą  i d ąży ć  do 
zw artości jednolitej organizacji i o ffć lneto  w y ­
k sz ta łcen ia . W  ciąg łej p ra c y  pokojow ej ta k  ja k  i 
podczas w ojny n a le ż y  w y k o rz y s ty w a ć  w szelaką 
broń: o strze  :piór naszy ch  i kul..,

S tandaryzac ja  w e  w szelkich  k ierunkach  na­
szej w y tw ó rczo śc i i u jednostajnienie b ieżących  ty  
pów  handki, o raz ap a ra tu  bojow ego w inna p rzy  
m asow ej produkcji obniżyć cenę a rty k u łó w . 
W w ojsku  winno w  uzbrojeniu i w  w y ek w ip o ­
w aniu nastąpić jak  najdalej idące ujednostajnienie
1 n ajw iększe  uproszczenie organ izacy jne, p rzede- 
w szystk rem  co do broni i am unicji. Unifikacja ta­
ka nie jest ła tw e , będzie ona n aw e t ko sz to w n a  
d rż y  jediiorazow em  przep row adzen iu  w  w ojsku, 
al/e w  skutkach  stale obniży  budżet .na przyszłość . 
W ielkie nudności p o w sta n ą  ró w n ież  t r z y  p rz e ­
łam aniu w rodzonego każdem u Po trochę len istw a. 
D la ty ch  w szy stk ich  zam ierzeń je s t  podstaw ą 
p racy  śofsiia ew idencja  s ta ty s ty k i, iw zedew szyst- 
ldem  krajow ej, ale i św ia tow ej w szelkich  su row ­
ców. fa b rv k atów  i potrzeb.

W sk u te k  m ożliw ości odcięcia, czy u trudn ie­
n ia  dow ozu z z e w n ą trz  p rz y  d łuższej, kilkuletnie! 
wojnie obronnej, prow adzonej d la  zabezpieczenia 
p o trzeb  życiow ych  całości n arodu  lub jego hono­
ru, m usim y się  przygotow ać, aby  ca łe  P ań stw o  
zao p a trzy ć  w e  w szystk ie  jego p o trz e b y 1! zo rg a ­
nizow ać w szy stk ie  w a rs ta ty  p racy .

W  d a lszy m  ciągu poda! p re legen t sz e re g  dat 
s ta ty s ty czn y ch , do tyczących  w łasn y ch  su ro w ­
ców i fab ry k , o raz  d a ty  s ta ty s ty czn e  co  do w ojny 
św iatow e! i obronnej w ojny  polskiej*. Z akończy ł 
zaś uw agą  o  m oralnem  j p ra k ty c z n e tr  znaczeniu  
a m m  dila P a ń s tw a  i d la  u trzy m an ia  ładu spokoju i 
porządku W ew nątrz naszych  gran ic . T łum nie ze­
brani słnehaeze podziękow ali szan. p re legen tow i 
tucznym i ok laskam i z a  znakom ita  p re lekcję .

NOWY PODZIAŁ LASÓW  PAŃSTW OW YCH  
NA d y r e k c j e .

W a rsz a w a , 16 styczn ia . W w ykonm u paragr. 
6 rozporządzenia  P re z y d e n ta  Rzplitej z dnia 30 
grudnia 1924 o organizacji i adm inistracji lasów  
p ań stw o w y ch , Rada m in istrów  uchw aliła  n ow y  
podział lasów  państw ow ych  n a  dyrekcje. (Pat.)

p .  a ir t g w  Śl i w i ń s k i  k a n d y d a t e m  n a
M IN IS T R A  O S W iA T Y .

W arszaw a, 16 stycznia. W czoraj w  sejm ie 
odbyło  się zebran ie  p rzedstaw icieli lew icy w  
spraw ie obsadzenia te lo  min, o św ia ty . K an d y d a- 
tm  na to stanow isko  jest p. A rtu r Śliw iński. P- 
Rudlzińskl w  rozm ow ie z p rem ierem  G rabskim  
podkreślił n iem ożliw ość u trzym ania  w akarisu te ­
ki min. ośw iiaty P re m ie r zastrzeg ł sonie c z a s  no 
nam ysłu . (AW ,)

gfc 1?.

Krzyczące niesprawiedliwości.
Dwie miary.

Codziennie patrzę na dw ie jed en asto le tn ie  
dziew czy.ik i-sieroty , Kazlę Cz. i M arysię  S. Ojciec 
Kazał, K azim ierz, m iał średnie w yksz ta łcen ie , b \  ł 
urzędnik iem  pocztow ym , po 11 latach służby , 
z p łacą  mietsięc«uą 240 K austriackich. O jciec M a­
ry s i O nufry, by t analfabetą, zarobm kiem  dzien­
nym  i zarab ia ł m iesięcznie 30 K. W  1914 r. poszli 
n a  Wisełka w ojnę. K azim ierz zginął w  jesieni 1914 
lokM na froncie, O nufry  um arł w  szpitalu, gdyż 
chorow ity , nie mógł znieść fo rsow nych m arszów . 
Obie d z iew czy n k i'jed y n aczk i '/.osrały sierotam i.

Kazia Cz. o trzym uje m iesięcznej ren ty  9 zł-, 
M ary sia  S. m iesięcznie 18 zł. 50 gr. D laczego ta k  
jest. nie w olno o tem m yśleć. T ak  pew nie sp ra ­
wiedliw ie.

Ile ra z y  jed n ak  zachęcam  dzieci do kszałce- 
nia się, ile ra z y  (przedstaw iam  dzieciom, że k ażd y  
obyw ate l tem  więcej O jczyźnie sw ej zasłużyć  się 
m oże, im w iększe  posiada wykszta-cenlie, unikam  
oczu Kazi, bo się boję, abym  w  tej g łów ce nie 
w zbudził m yśli, i nie w y czy ta ! w spojrzeniu: „al- 
bó mój ta tu ś gorzej służył ojczyźnie, aibo ponoszę 
k a rę  za to, że ojciec mój by ł w y k sz ta łco n y , gdyż 
jestem  trak to w an ą  inaczej jak Masysia'*.

U nikam  w  czasie  ty c h  lekcji: podnoszenia 
oczu ponad dzieci z obaw y, abym  nie zobaczy ł 
w kącie p o w a ły  djabła-chochlik3 z uśm iechem  
szy d erczy m  i n5'e zobaczy ł jego k iw an ia  g łow ą 
z politow aniem  k u  m nie. że ucząc tak , a lbo  rtie 
w ierzę w  to czego uczę, albo jestem  s ta ry m  idjo- 
tą , w ychow anym  kiedyś bardzo daw no.

Nauczyciel.

Z sali koncertowej.
HoncEFtjł ). F i l ia  Eylego i BirftMIsfj 

fiofaflinlna.
Każdj* w ystęp  p. F. E ylego jest now ym  do­

wodem jego nieustannej pracy i jego arłySrycz- 
nych dążeń. Technika skrzypcow a, postaw iona  
na pięknym poziom ie, nie s łu ży  w yłącznie za te l  
iecż jest posłusznem  narzędziem nale^jrtego w y­
rażania formy i treści utworow. P. F. Eyle z w ro­
dzona m uzykalnością w nika w  ducha i styl kom ­
pozycji. kantylena jego ma dużo wyrazu i uczu­
cia.! Obfity program m ieścił prócz mniejszych  
kompozycji (,M eIudja“ Czajkowskiego i poetycz­
ny „Romance" Szym anow skiego) aż dwa kon­
certy: Vieuxtem psa d-m oll i G lazunowa op. 82  
oraz Sonatę a tnoll R. Schumanna.

Trudna i niew dzięczna partja fortepianową  
spoczyw ała w niezaw odnych rękach pani H ele­
ny Ottawowej.j która w yw iązała się ze sw eg o  
zaaania jak zw ykle doskonale.

N iedzielny koncert zapoznał nas z byłym  
śpiewakiem  carskiej opery K. Kniagininem. Pro­
gram zapow iadający w yłącznie utwory w okalne  
Greczaninowa, uległ przy wykonaniu częściow ej 
zmianie. U słyszeliśm y rów nież utwory Rachma­
ninowa, Dargomyżet>kiego i stary romans T oto- 
wa Na podstaw ie n iedzielnego w ystępu trudno 
osądzić w  zupełności w szystk ie przymioty arty­
sty! Śpiew ak posiada g ło s  barytonowy, brzmiący 
najwydatniej w  średnicy; dolne ton” posiadają  
mniej blasku i brzmienia, górne zdradzają pe­
wien w ysiłek  Dykcja dobra, frazowanie m uzycz­
ne staranne. Interesująca jest jego ożyw iona mi­
mika, szczególn ie w  pieśniach hum orystycznych. 
Subtelny akom paniam ent Dr. E. Steinbergera za­
sługuje ze w szech miar ria pochwalę.

_______  Dr, A. Sułtys

Przebieg zimy v banjl w  br. jest nie­
zw ykle łagodny. Zakwitają tam fiołki a drzewa  
wypuszczają pąki. Pastwiska pokryły się  stadaitti 
bydła —  lak na w iosnę.
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KAlenaarzys.
Dziś rz. kat. Antoniego p ; gr. Vat. Sobor 70 Ap. 

Jutro rz. kat. 2 po 3 Kr.; gr. ^ut. N. po Bohoj. Wschód 
Gońca 7'1(J; zacnód 343.
Teatr Wielki.

Sobota o 3-30 „Betlem polskie" — wiecz. „Prorok"
Niedziela o 3 30 pop. „L-ynpa Alladyna" — wieczór 

„Salome" — wystęj Zamorskiej.
Poniedziałek wyjątkowo o godz. 6 pop. przedsta­

w ie n i dla dzieci .Kopciuszek".
Wtoiek .Lakme" -■ występ Zamorskiej.

Teatr Mały.
Sobota, niedziela, poniedziałek, wtorek „Świt, 

dzień i noc".
Te-.tr Nowości.

Sobota, niedziela, poniedziałek „Hrabina Marica*.
Wtorek . Szampańskie kobietki" (50 prc. zniżki — 

abonament ważny).
Repertuar „M łodej Scenki*.

Niedziela 18. bm. „Dla szczęścia*.
Teatr B a ga te la .

„Zielony kakadu".
Kinoteatry:

„LEW": „Ze świata podniet 1 ooiędtt*.
„APOLLO" „Koenigsmark".
„Kopernik i Marysieńka". rQuo vadis*. II. serjja.
„CHiME&A". „Lawina", dramat. 7 akt.
„PASAŻ": „Powrót Tarzana uo dżungli".
„FATAMORGANA". „Młodość zwycięża".
„SZTUKA": „Tajemniczy potwór"

. f"-urf >XQ j'l 11„

Ze Lwowa.
— Jubileusz Okornickiego. Ja k  ła tw o  m ożna 

było przew idzieć, jubileusz tego naużw yozaj sy m ­
p a ty czn eg o  a r ty s ty  sp o tk a ł się z gorącem  p rz y ­
jęciem nie tylko w  ste rach  teatralnych, a le  w śró d  
publiczności. Niemal' oa ły  L w ów  te a tra ln y  w y ­
b iera  się we c zw artek , a b y  w ziąć  udział w  tem  
miilem święcie tea tra lnem . W ieczór te n  też  zapo­
wiada się świetnie, gdyiżi w  fa rsie  B issona „Pian 
D y re k to r” u jrzym y  prócz jubilata na jlepsze  s iły  
dram atu . R eżyseru je  d y r. C zarnow ski.

—  Prośba o spokój w czasie przedstawienia. 
Utarł s ię  brzydki zwyczaj, zw łaszcza w  Teatrze 
M ałym , że publiczność stale spaźnia się na przed­
staw ienia. O becnie w tym teatrze grana jest jdk 
wiadom i bardzo subtelna sztuka „Świt, dzień  
i noc*. Spażniahie się, szm ery, szukanie m iejsc 
juz w  czasie akcji na scen ie  rozpiasza nastrój i 
w  wysokim  stopniu psuje nasubteln iejsze mo­
menty. Dyrekcja prosi przeto o punktualne ja­
w ien ie się  i zaznacza, że z chw iią podniesienia  
kurtyny drzv'' na w idow ni będą bezw arunkow o  
zamknięte.

— P rz e d  Balem  P ra sy . P ie rw sz e  posiedzenie  
Kom itetu P a ń  B alu P ra s y  odbędzie się w e w to ­
rek  20 bm. o godz. 5 iPlopoł. w  salach p rezy d en ta  
m iasta  w  R atuszu . Z ap raszają  na  to posiedzenie 
Parne: W ojewod&iua G arapichow a, P re z y d e n to ­
w a N eum anow a i prezes,owa L asków nicka.

—  Sreorne jedno-złotówki. W  m ennicy pań­
stw ow ej odbyw a się obecnie sprawdzanie nade- 
sztego z Paryża I-sztg o  transportu monet srebr­
nych t-złotow ych. I-złotówki srebrne łącznie z no­
wym  transportem 2-złotów ek  zaczną w p ływ ać  
do obiegu  w  2-giej połow ie  bm. w  większej zaś 
ilości puszczone będą w  ob ieg  przy wypłacie  
lutowej pensji urzędnikom.

— W ystawa Kossakowska. Zarząd muzeum  
Im. XX. Lubomirskich w  Zakładzie narodowym  
im. O ssolińskich d o n osi, że w ystaw a K ossakow ­
sk a ,, która spotkała się  z tak wielgim  uznaniem  
ze strony zwiedzających, otwarta będzie tylko 
do 2 lutegó br. W ystaw a, która obok kilku zna­
nych dzieł J. K ossaka zgrom adziła dużą ilość  
drobnych szkiców  i prac, pochodzących ze zbio­
rów  prywatnych, dla szerszej publiczności niedo­
stępnych, daje poznać w ielk iego a ity stę  ze stro­
ny najmniej znanej, to też mimo sw ych stosun­
kow o niewielkich rozmiarów, zasługuje ze w szech  
miar na zwiedzenie. W ystaw a otw aiia  codziennie  
od godziny 10*2 popołudniu, w  niedzielę I św ię­
ta od 1*12, do jej zw iedzenia uprawnia bilet 
w stępu do Muzeum.

— Napad rabunkowy na Drodze W ałeckiej,
Dziś o godz. 2 rano  jechał d rogą W u leck ą  b iedny  
w oźnica na  m ałym  wózku- Z pobliskich w zgórz 
w y p ad ło  dw óch bandytów , obili w oźnicę, z rab o ­
w ali mu 10 zł. i u c iek ł. M oże 3V1. K om isariat zain­
teresu je  się bezpieczeństw em  w  tej okohey.

— Potracona przez t.‘ańiwaj. Tym  razem
prZez „6’’ nr. 44 zo s ta ła  potiąconą na ul!. S y k s tu -  
skiej Ada Ruda i ciężKo się po tłuk ła . K are tk ą  
pogotow ia ra t. odwieziono ją do domu p rzy  ul. 
S łonecznej. ?

—  Emerytowany sy n  Marsa — dwużeńceiit 
B ram y  aresz tó w  polic. zam knęły  się w czoraj za  
Józefem  Sm olińskim , em ery to w an y m  sierżantem , 
k tó ry  mimo podeszłego  w ieku , z ap tag n ą ł być 
■szczęśliwym m ałżonkiem  a ż  dw u niew iast, co 
niezbicie w y k a z a ły  księgi U iz ę d r  parafia lnego  
św. Elżbiety-

kóżne wiadomości.
— Przywóz I wywóz z Poiskl. W  ciągu 10 

m ieś. r. 1924 w yn osił nasz import 1,155 129.000 
zł. a eksport 1 ,004.840.000 zł.

— W Łodzi spaliły  się  ontgdaj ód choinki 
drzew, pozostaw ione bez opieki a to 5-cio letni 
W acław  i 3 letni Henryk K oneck i korzystając 
z tego, że matka w yszła do miasta i zamknęła  
mieszkanie, dzieci urządzić p ostanow iły  sobie  
choinkę. P ow sta ł pożar a pogotow ie stw ierdziło  
zgon m łodszego chłopca a starszego odw ieziono  
w  stanie beznadziejnym do szpitala.

—  Aresztowanie dyrektora tanku warszaw­
skiego. W  W arszawie u w iezion o 14 b. m. Wice­
dyrektora P ow szechnego Banku Przem ysłow ego  
Louisa Urfartera i kierow nika oddziału  dew izo­
w ego Maur. Kaufmana, którzy w 5 listach po le­
conych do firmy Zylberfeld w  Rydze w ysłali 
z baniru 21 000 dolarów, nie otrzym aw szy ze 
zw olenia na w yw óz walut zagranicę. N adużycia  
te w ykryto tylko dzięki przypadkowi na pocz­
cie, podczas poszukiw ania zaginionego listu pie 
niężnego w ysunęła  się  paczka, zawierająca do­
lary z rąk urzędnika i padając na podłogę, pęk­
ła. Głównym  akcjonarjuszem Pow sz Banku Prze­
m ysłow ego są bracia Z ylbeifeldow ie.

—  Ceny towarów konfekcyjnych obniżone o 
4 0  pcOC. Na podstaw ie porozum ienia wzajem ne­
go śtókilkadżiesią najpoważniejszych firm  kon­
fekcyjnych w  W arszawie obn iży ło  ceny towarów
0 około 40  proc. W e L w ow ie nic niestety nie 
słychać dotychczas o takiej obniżce.

—  Za przemytnictwo towarów tekstylnych 
z zagranicy do Krakowa aresztow ano w Krak'; 
wie czterech kupców żydow skich, u któiych zna­
leziono podczas rewizji w.ększą ilość  towarów  
nie oclonych.

—  T ajne fab ry k i s a c h a ry n y  w y k ry to  w  K ra­
kow ie. A resz tow ano  tam  znanie go fa łszerza  s a ­
ch a ry n y  W einiśtcina, u  k tó reg o  .podczas rew izji 
skonfiskow ano w ielką ilość sacharyny .

—  Liczba bezrobotnych w  Anglji w ynosiła  
5 bm. 1,307.800 osób.

—  Chór Drukarzy Lw ow skich odśp iew a k o ­
lędy  w  niedzielę dnia 18 styczn ia  1925 w  kościele 
A rcińkatedruLnym  o godz. 12 w  południc.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
W P an Franciszek G. w' W . Dziękujem y ża  

pamięć. Gnęitmie skorzystam y.
R enertuar koncertow y bieżącego lygodnia przy 

niesie dwie produkcje o naiwyższym pozionie artysty 
cznym. Po  10 przeszło latach wvstąpi ponownie we 
Lwowie we wtorek 20 bm. arcymistrz skrzypcowy i le­
gendarna postać w świecie artysty-znym EUGENE 
YSAYE. Akompaniuje prof, Jean 3u Chastain z Biuksel;. 
W piątek 23. bm. odbędzie się XV koncert cykl; mi­
strzowskiego, Biura TŁ Program wypełni świetny 
kwartet smyczkowy SEVCIKA o którego powodzeniu
1 popularności u r.aś świadczą stale wysprzedane sale. 
Program wieczoru obejmuje 3 arcydzieła, kwartet' 
Mozarta, Czajkowskiego i Dvoraka. 152

DANCINGI codziennie od godz. 10-ej w ecz. 
w restauracji H otelu Imperial dla w ykwintnych  
sfer tow arzyskich. Orkiestra specjalna. (Znany 
pow szechnie artystyćzrty tercet L andow skiego.

130

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronomlcz. Politechniki Lwowsk

16. stycznia 7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie pow. 744U mm 746-7 mm 748*3 mm
Temperatura . +  i'2'C 4-l-4»G +  0-6" C
Kierunek wiatru WSW W WSW
Prędk. wiatr. 25 19 14

Temperatura najwyższa ] 29 , najniższa — 0*2. 
Godziny według południka lwowskiego. 
Uwaga: przeważnie pochmurno.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Niedzielne w yk łady  hygieniezne, W  n iedzielę 

dnia 18 bm. o godz. 11 przedpoł. w sali tsafcuit 
św ietlnego .K opern ik '' wyklAd’ pror. dr. S teusinga 
p. t. „O dezinfekcji i dezinsekcji. Z p o k azem  
licznych p rzeźro czy .

—  N iedzielny w y s tęp  Zam orskiej w „Salom e ’. 
A rty stk a  rozpoczyna sw oje  w y s tęp y  u nas w nie­
dzielę. „Salom e” Zam orskiej, to k reacja  pod  k a ­
żdym  w zględem  ciekaw a, na  k tó rą  sk łada ją  się

 ̂ ład n y  g los a r ty s tk i, jej • św ietna g ra  i urocza po­
stać. Ptrócz Zam orskiej b iorą udział w  ifrrzodsta- 
Wkmiu w szy stk ie  a r ty s tk i i a r ty śc i, k tó rzy  w y ­
stępow ali n ą  prem ierze.

—  -K opciuszek”. R e ż y se r O kom icki codzien­
nie o d b y w a p ró b y  z  tego w idow iska fan ta s ty ­
cznego, w  k tórem  bierze udział k ilkadziesiąt 
osób. O brazów  będzie S a m ianow icie: 1) Kopciu­
szek , 2) B aba d^łwo, 3) Na d w e tz e  króla ćw ie­
czka! 4) Bal w  kuchni, 5) i 6) S zk lan y  ti ze wilczek, 
7) i 8) PrÓDują trzew iczek. W  w idow isku tęm  
bierze rów nież udział c a ły  n a sz  toalet pod kse- 
nmikiitern bafctm istrza F aliszew skiego . P rz e d s ta ­
w ienia „K opciuszka’1 rozpoczynać siię będą pimku- 
alnie o godz. 6 ,piopoł.

•— „H iab taa M arica’*. P o  przeihwie w ra c a  
znow u na afisz T e a tru  N ow ości ta  p iękna, in te ­
resująca operetka z M iiow ską, R apacką, KiiLigow- 
skirri i T atrzańsk im .

—  Tradycyjny bal artystów  dramatu teatrów  
miejskich w e L w ow ie. Z apow iadany  od d łuższe­
go czasu  bal a r ty s tó w  d ram atu  odbędzie się w  
dniu dzMiejszym, w  sobotę, w  bogato  p .zy s tro jo ­
nych i udek o ro w an y ch  salach Hotelu K rakow sk ie­
go .punktualnie o godz. 10 w ieczorem .

—  M ałopolskie T ow arzystw o ogrodnicze w e 
Lw ow ie zaw iadam ia, że dnia 18 stycznia  br. w  
loKalu M. T o w a rz y s tw a  G ospodarskiego, Koper­
nika 20, odbędzie się m iesięczne zeb ran ie  T o w a­
rz y s tw a  połączone z odczytem  p. inspekt. S tefana 
M akow ieck iego  „H odow la paim w  m ieszkaniach”. 
P o  odczycie losow anie k w ia tó w . W stęp  w olny . 
Goście mile w idziani. P o czą tek  o godz. 5-tej.

— Tow arzystw o Przyjaciół Sztuk Pięknych  
zaw iadam ia o o tw arc iu  now ej w y s ta w y . A trak ­
cją te j w s t a w y  będzte zespół p rac  graificznych 
prof. L. W yczółkow skiego , dotąd w e  Lw ow ie nie­
znanych , k tó re  na obecnej okrężnej w y staw ie  
grafiki polskiej zagran icą  p rzy n o szą  sztuce pol­
skiej n a jw ięk szą  chlubę. W y sta w a  obejm uje po­
nadto p ro jek ty  dekoracji tea tra ln y ch  K onstantego 
M ackiew icza, w y s taw ę  zb iorow ą Z ygm unta Rud­
nickiego . i w y s ta w ę  stud iów  z Huculszczyzmy 
M arii W odtick ie j. O tw arc ie  nastąp i w  niedzielę 
dna 18 bm. o godz. 11 w  poi. w Salonach T ow a­
rz y s tw a  w  gm achu M uzeum  P rzem ysłow ego  (b ia  
m a od ul. Dzieduiszyckich II. p,). O prócz w ym ie­
n ionych u rządzoną będzie jedna sa ją  jako  w y s ta ­
w a  ogólna w y b itn y ch  a rty stó w  lw ow skich. 6 brą­
z y  zakupione w  tej sad w yd aw ać  się będzie n a ­
tychm iast.

Na krawędzi dnia.
Tramwajowa grzeczność.

Jakko lw iek  rzad k o  się m yjem y, rzadziej k ą ­
piem y, a jeszcze  rzadziej zam iatam y schody, mi­
mo to je s te śm y  narodem  bawidaftikóW , tw órcam i 
maj wk szukańszych  ko m p lem en tó w .'S ą  ty lko mato 
w y ją tk i. U stępujem y m iejsca kobiecie, ale pięk­
nej i e legancko ubranej, k łan iam y się w  pas, ale 
ty lk o  w  tedy , k iedy  są  nam  potrzebni.

W szy s tk ie  te p raw d y  możemL zobaczyć 
w . . t ram w'aj'i. M łody dżentelm en p o ry w a  siię z 
m iejsca, g d y  u jrzy , 'że piękna dama nie m a gdzie u- 
.siąść: siedzi na tom iast kam ieniem , gdy  w siada  
jak aś  w ieśniaczka' z chorem  diziiieckićm ha  ręku.

G rubo i dostatn io  u b rany  jegom ość najuprzej­
miej odstępuje sw oje m iejsce p ra k ty k a n to w i sk « r 
bow eitri, do k tó rego  będzie m iał „i-llteres’*, ale ni­
g d y  m e w zru szy  się na w idok ślepca p o ty k a jące­
go się m iędzy „wiszącymi**.

O lbrzym ia m am a paku je  się m iędzy dw óch 
s ta rc ó w  a  jej 13-letnia. dz ie rla tk a  musi koniecznie 
siedzieć, choćby  m iała  ty lk o  jeden p fżystanek .' 
obi© u stąp iły b y  m iejsca ty lk o  swoim babkom , ale 
tak ie  w ypadk i zdarzają  się raź  na  rok.

N ajszczersi w  obejściu są peisaci pasaże*1®" 
wie, bo ci n igdy  nikom u nie ustęipuią ani W han­
dlu an i w  tram waju,.

^  Łj Bm1 " O T O 11 n.uJ 1
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Z Rad * miejskiej.
Emeryci, a podatek lokatorski. — Przeciw  komi­
sarzom oszczędnościowym . —  Parcelacja Persen- 
ków ki na cele budowlane. — Fundusz budowlany  

i kw estia nęazy m ieszkaniowej.
P rz y  bardzo licznym kom plecie rad n y ch  od­

było  się czw artk o w e posiedzenie. K ilkutygodnio­
w a  ;>fzerwa po 'uchwaleniu budżetu ta k  jednak  
podziałała na  ojców m iasta , że  nie mogli siię 
w strzy m ać  od głośnych  pogaw ędek  pod filaram i 
ra tu szow ej sali. N apróżno wicesptes. dr. Stahl, k to  
r y  tłrzew octo:tz3 i w czoraj w  zastępstw ie chorego 
p rezydenta , w zy w ał do spokoju, g w a r  ja im arcz - 
ny trw a ł n a  sali .przez ca le  u leniał posiedzenie, 
k tó re  rozpoczęło się in terpelacja  r. dr. Pródm i- 
c kfe«o. Z ap y ty w ał on prezydium , w  jak® sposoto 
M agistrat zam ierza p rzeprow adzić  kw estję  uw ol­
nienia em ery tó w  od podatku lokato rsk iego . Spra 
w ę tę poruszaliśm y już n a  łam ach  „K urjera L w .’*- 
W ieepr. dr. Stahl odpowiedział, że  prezydium  
m iasta i koi misja praw nicza zastan aw ia ła  się nad  
pow y ższa  s P ^ w a . B ędzie oua zlatw iona p o ­
m yślnie.
W ażną dla m iasta  spraw ę poruszył r. Dwernicki 
Z apy tu je  m ianow icie czy -pi czydjum  m iasta  z a ­
znajom iło aio z .ostatnim i rozporządzeniam i P re ­
zy d en ta  Rzpltej odnoszącym i się do sam orządu, 
a  wf szczególności rozporządzen ie  w  k tó rem  uinor 
rnow ano pobory  preizydjów m iast i urzędników  sa 
m orządow ych,|r:'oraz rozporządzenie , w edle k tó ­
rego rząd może ustanow ić przy  zw iązkach  sam o­
rządow ych kom isarzy  oszczędnościow ych i to 
w brew  uchw ale Sejm u, n a  koszt gmin, w zględ­
nie innych  zw iązków  sam orządow ych. R ozporzą­
dzenia te  naru sza ją  w  w ysokim  stopniu isto tne 
upraw nienia sam orządow e, M ówca dom aga się, 
ab?/ p rezydium  poczyniło odpow iednie k ro k i w  
celu obrony  p ra w  gm iny m. Lwowa.

W icepr. df. S tah l ośw iadcza, że  prezydjum  
zajmuje się tą  p ra w ą  i w niesione będzie odpo­
wiednie p rzed staw ien ie  u kom pten tnych  czy n ­
ników .

R. Fet^ztyn w y ra ż a  zdaniecze R adą pow inna 
zająć bezpośredn ie  s tanow isko  i w  ty m  celu s ta ­
w ia w niosek : „R ada m iejska w nosi zas trzeżen ie  
przeciw  obu rozporządzeniom , o ile naruszają  s ta ­
tut m. L w o w a /’ W niosek  ten  jednogłośnie uchw a­
lono.

Z po rządku  dziennego  r. Biernacki re fe ro w ał 
sp raw ę parcelacji P e rsen k ó w k i, zap ro jek to w a­
nej przez Z w iązek  urzędników  m iejskich. Na cele 
budow lane uży łoby  52 mongi gruntu  m iejskiego 
koło podm iejskiej s tac ji kolejow ej „P ersenków - 
k a ‘\  P arce lac ja  zo s ta łab y  za łożoną w  sty lu  ogro-

KURIER EKONOMICZNY
Lwów, 16 stycznia.

+  450 wagonow zboża na za*iew otrzyma 
w ojew ództw o krakowskie. Akcja rozdziału bę­
dzie skoncentrowana w rękach rządowych. W naj­
b liższych  dniach utworzony zostanie w  wojew. 
krakowskiem  specjalny komitet rozdziałow y, któ­
ry w yłon i komitety pow iatow e przy starostwach. 
Przydział zboża siew nego ma charakter kredytu 
w  naturze, ro nicy po zbiorach będą obow iąza­
ni do zwrotu.

Bank holenderski w Amsterdamie zniżył dy­
skont w ekslow y z 4 i pó ł na 4  prc.

GIEŁDA LWOWSKA. -
C okolw iek w iększy  był w czo ra j po p y t na 

przedgiełdzie G azy  zactiocbre sp a d ły  pod koniec 
na 2,30. Jaw o rzn o  nieco m ocniejsze (do 11.60). 
Sporadyczna transakcja  w M erkurym  po 7.00 
i  7.50. Za G azy  W schodnie 'żądano 9.80 bez obro­
tów . Ruch w  akcjach ko łow anych  nie w ielki. —  
Z apotrzebow anie  skrom ne. K ursa nśezmiemone, 
częściow o słabsze. B ro w ary  potaniały na  9.05 (o- 
sta tn i k u rs  9.20). C hodorów  na  3.90 (ostatn i k u rs  
4.05). Z ftm ycn akpu płacono za O ikos 1.90, Z iele­
n iew sk iego  8-60 (osta tn i k u rs  9.05), T esp y  3.35. 
W akcjach  bankow ych ruch bardzo  m ały . O bro ty  
w  P okredzie  i B. hipotecznym . K ursa w alu t n ie­
zm ienione. L ondyn zw y żk o w y  i poszukiw any. — 
Duzc obro ty  w dew izie  na  N. Jo rk . D ólary  5-18 
I pół. Tendencja niejednolita. Usposobienie 'słabe.

OBROTY W  AKCJACH.
Kołowane: H ipo teczny  0.50, P o k red  0.10,

B ro w ary  9.05,, C hodorów  4.00, 4.05, 3.95, 3-90) 
Chybie 5-10, 5.20, C egielski 0.62, Gazolina MO,

do w y m  i pom ieściłaby  około  100 dom ów  i diom- 
k ć w  Drogi, ośw ietlenie, kanalizacja i ew entualne 
przedłużenie kolei e lek trycznej m ia łyby  b y ć  w y ­
konane p rzez  gm inę. P ie rw szeń stw o  kupna p a r­
cel p rzysługu je  urzędnikom  miejskim, będzie też  
sporo gruntu do n abycia  i dla innych m ie sz k a ń ­
ców' Lw'0\va. P arce lac ja  pow yższa w y k lu cza łab y  
Wszelką spekulację. R ada m iejska p rzy ję ła  jedno­
myślnie w szy stk ie  wnioski w sp raw ie  w spom nia­
nej parcelacji.

Następpae r. F elsz tyn  p rzedłożył w ażn ą  sp ra­
wę u tw orzenia  'funduszu budow lanego i odpow ied 
nie p rzed łoży ł w nioski, obejm ujące zasadę stw o­
rzen ia  funduszu budow lanego.

W  dyskusji r l  p o se ł H ausuer om ówił obszer­
nie 'bolączkę m ieszkan iow ą i stanow isko rządu 
w obec tej sp raw y , sp rzec iw ia ł się, a b y  c iężar 
u tw orzen ia  funduszu budow lanego z ło ży ć-w y łącz ­
nie n a  lokatorów . D om aga! się odrocz L-ma sp ra ­
w y celem opracow ania  bardziej k o n k re tn y ch  i u l­
gow ych w niosków ', a  zarazem  iprzedłożyl re­
zolucje:

„R ada uchwala z uw al*  na k a ta s tro fa ln y  b ra k  
m ieszkań i nędzę m ieszkaniow ą w ogóle, z  u w a­
gi, że  mo tego stanu  p rzy czy n ił się w  w ysok im  
stopniu Rząd p rzez to, iż nie w prow adził w życie 
u staw y  o rozbudow ie m iasta , uchw aloną pi zez 
Sejm w  r. 1922 — R ada m ias ta  L w ow a pro testu je  
przeciwko takiem u stanowisKU R ządu i w zyw a  
posłów  m. L w ow a; by  w  czasie na jk ró tszy m  .po­
stara li się o now elizację u staw y i w prow adzenie  
jej w  życie.’4
R. dr. Próchnicki popiera  w niosek  o o d ioczeiue  
sp raw y  zw raca  uwiagę, że w e L w ow ie je s t wicie 
osób, k tó re  dla siebie zajm ują kilkupokojow e 
m ieszkanie, w  końcu staw ia  w niosek, w zy w ający  
M agistrat, ab y  p rzy szed ł z w nioskiem  o w prow a­
dzenie w  życie postanow ień u s ta w y  o opodatko­
w aniu zb y tk u  m ieszkaniow ego, w zględnie o za ­
stosow anie  w ysok ich  staw ek  p ro g resy w n y ch  do 
m ieszkań w ielk ich  od 5 iuo 6 pokoi w zw yż, a za­
m ieszkanych  p rzez niew ielką liczbę osób, lub 
w cale  nfezam ieazkanych.

P rzem aw iali jeszcze  r. Hauswald. w icepr. dr. 
Schleicher, Sudhof, i re fe ren t, k tó ry  nie doradzał 
odroczenia Spraw y. P o  w yjaśn ien iu  w icepr. dr- 
StaMa i zastrzeżen iach , pos. H ausner cofnął w n io ­
sek  o odroczenie sp ra w y , natom iast w szystk ie  
pow yższe  rezolucje przyjęto.

W niosek  re fe ren ta  opiew a, że dla wzm ożenia 
rudni! budow lanego  pod zarządem  m iasta o tw iera 
się fundusz budow lany  p rzeznaczony już to n a  po 
k ry c ie  kosztów  budow lfj przez gmmę w e w ła ­
snym  zarządzie  prow adzonych , już ro n a  poparcie

1.35, N afta 0.56, 0.56! ^  0.57, S ie rsza  g. 4.35, T e- 
pęge 2.00, T esp y  3.35, Z ieleniew ski 3.60, Ćm ielów 
0-63, O ikos 1.90.

M ekotowane: G azy zachodnie 2.40, 2.35, 2.30, 
Jaw o rzn o  (25) 11.50, 11.40, 11.60, Jawmrzno d ro ­
bne 12.60, 12.55, 12.75, l e n  0.32, M achlejd 2.05, 
O lkusz 1.10, P rz e w o rsk  im ienny 2.25, Szkło w  
Krośnie 1.00, M erkury  7.00, 7,50.

** *
W  obrotach p ry w a tn y c h  po za giełdą tenden­

cja zniżkow a
D o la ry  a m eb  5 - 1 7 do 5.17.75, doi. k an ad y j­

sk ie  5. HM  do 5.14.75, k o ro m ' czesk ie  0.15.25 do 
0.15-75. leje 0.02 1/8 do 0.02%., frankiil fratic , 
0.27.25 do 0.27%, franki szw ajc. 1.00 do 1.01, funty 
szterl. 23.80 do 24.u0, kor. austr. za  ty s . 0.07 do 
0.07.75 gir.

Złoto: 20 kor, 21.70 do 21.80, 20 fran k . 19-70 
do 19.80, 20 m ark i 24.75 do 2490, 10 rubli 26.80 
Jo  26.90 gr.

Srebro: kor. au str. 0.44 1/3. uo 0.44%, 5-kor. 
austr. 2.30 do 2.33. guldeny 1.18 do 1.20, sreb rn e  
ruble j .86 do 1.90, kopiejki za  rubel 0.83 do 0.84.

AKCJE g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
B. Dyskont, warsz. 6,15, B. dU. Handlu i przem. 

0 90. P Kredytowy warsr.0.00, B. Handlowy warsz. 5,20, 
Przem sł Polskich 0,00, Przemysłowy marsz. 0,00, B. 
Handl. Poznań 2,00, B. Przemysł. Lwów 0,36 B. Zw Jp 
Zarób. 7,50, B. Zachodni 1,45, R Zw. Ziemian 0.00, Ce­
rata 0,00, Tespy 3,25, Kijewskt 0,00, Puls o, 10, Welt 0,00 
Wilt u ,( J 0 ,  Elektryczność 0,00, Pol. tow. eli ktr. 0,00, Cho 
„o rów 1,00, Crersir 0 00. Częstocice 1,90, Gosławice 1,90, 
Michałów OM Cukier 2 90, Węgiel 2,47, Pol. Nafti Oj 3 
Brugger fnłOO, Nobel 1,80, Cegielski 0,55, Modrzejów V, 
3,65, V-0,00, Norolin <5,67, Ostrowieckie 5,85, Parowozy 
0,31, Pocisk 0,h0, Rohn 0 em. 0,40, Starachowice 1,61, 
Ursus 0,00, Zieleniewski 9,00, Zawiercie 18,25, Żyraf 
dów 9,90, Borkowski 0,73, Syndykat Roi. 1,70, Pol 
Lloyd 0,00, Cmieiów 0,0>\ Haberbuscb 5.20, Spiess 0,00,

p ry w atn e j akcii budow lanej przez udzieleni*, n i­
skop rocen tow ych  pożyczek  i na rem ont s ta ry ch  
budo wili.

D la lumKlowania w-spoiiuńanego funduszu pod­
w yższa  saę z dniem 1. lu tego miejski podatek od 
m ieszkań o 50 prc. czyli z dotychczasow ych 
2.22 prc. n a  3.33 prc., zaś  od lokali ..pirzemysło 
w ych  o 35 prc., czyli z do tychczasow ych 4.44 prc. 
tra 6 prc.

U życie ty ch funduszów, k tó re  m a ją . p rzy  nieść 
na razie oktyo 400 do 500 ty s ięcy  rocznie, m oże 
nastąp ić  dopiero ,p,o u chwaleniu staru tu  i regulam i­
nu, s łanow iącgo  o sposobie jego użycia, a  do tego 
czasu  fundusz ma być n ienaruszany . ta k , b y  w  
całości m ógł służyć celom w yżej w spom nianym .

W końcu r. tló flinger p rzed ło ży ł sp raw o zd a­
nie z  za rząd u  fundacji G osiew skiego za r. 1923, 
k tó re  p rzy ję to  do wiadomości., a n astępn ie  ipłrzed- 
ło ży ł w niosek  o w ydzierżaw nenie fo lw arku 
..Błotniila” dotychczasow em u dzierżaw-cy p. K aro­
low i Nowakoyń, co p rzy ję to  do wiadom ości. Na 
tern  zakończono posiedzenie.

Z ruchu spółdzielczego.
Bak Ziemi R zeszow skiej. Z in icjatyw y Z w iąz­

k u  S tow . Z ar. i G ° S P .^ e  Lw ow ie o d b l!o  się dnia 
21 uh m. w  R zeszow ie w sali H otelu udziałow ego 
zgrom adzen ie  członków  ChrześcijańsKiei K a sy  
O szczędności i Poż. Zgrom adzeni członkow ie u- 
znająe konieczną po trzebę  istnienia w R zeszow ie 
Spółdzielczej instytucji drobnego k red y tu , postano­
wili p rzy stąp ić  do reorganizacji Chrześcijańskiej 
K asy  pod now ą rinna: B an k  Ziemi R zeszow skiej 
i dać Spółdzielni silne pod staw y  kap ita łow e p rzez 
jednom yślne ustanow ienie  nieograniczonej odpo- 
\vicdizialności członków i udziałów w  w ysokości1 
po 100 z ło tych .

P rzy stąp ien ie  do B anku  Ziemi R zeszow skiej 
zg łosiły  Spółdzielnie H andlowy i Spółki R zeszow ­
skie ze  S kładnicą K ółek  R olnfczycn na czele. 
B ank  Ziemi R zeszow sk ie j rn a iak n a jled sze  widoki 
rozw oju.

Nadesłane.

S k o sz tu j!  C I] E f t R Y ~ B IA N C Y  

K - D S E C K I C & O

 __________________ .    m
Siła Światło 0,38, Firley 0,27. Łazy 0,11, Drzewo 0-62 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,59, Belpól 0,u0 Hurt 0,00. 
Jabłkowscy 0,00. Transp. i Żegluga 0,C0, Filtzner 3 50, 
Rudzki 1,04, 0,00, Konopie 0,00, Strem 0,00, Zgierz 
1,00; Pustemik 0,00, Lenartowicz 0,0u, Orthwein, 0,00, 
Klucze 0,00, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2.70 
Zach. tow. 0,00, Korek 0,00, Majewski 00,00, Brovn Bo~ 
veri 0,00, Zj. Fabr. Masz. O00.— Tendencja naogół moc­
niejsza (A \$

GIEŁDA GDAŃSKA.
Warszaw' 101 04—101,56. Zloty 101,44 102 01, 

N. Jork 5,2643-5,2907. Londyn Cr 00. Paryż n<brt-5OO.ÓO 
Szwajcarja 000,03-000,00, Niemcy 000,000-000.000,Włochy' 
00*0-0-14),00, (AW).

Kursa walut 
Kur jer 

Lwowski
Lwów

16 stycznia
Warszawa
16 stycznia

Zurych 
16 stycznia

Nr. 14 E e w  I z 7
100 złotych -  00 — 100,00 i
1 funt ang. — 24-86 24-87
100 fłs franc. — 28-15 2814
100 fr. szwaj. — 100 00 100-00
100 frc. belg. — 00 90 26 32
100 K czesk. —•— 15 61 15-60
100 K węg. 0,00 00071
100000 kaust — 7-3075 730
100 M niem. — oorof 1-22 i
1 Dolar am. — 5-18% 5-19
100 Lir wł- 04)0— ODO fel-18 20-97
100 Lei rum. oo-oo 000 ano
lOOguld. hol. — 209 85 209 70
100 K norw. — 00-00 7950
100 K duńsk. __ 00 09 93-50
100 K szw. — . 000 00 140-03
Hiszpanja 
Belgrad 
Pożycz, złota

.

7-0U

73-30
P-35

Poż. kolej. 
Poż. dolar. 
Poż. konw.

900
353
3-90

(AW) (AW)
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Ze św iata.
—  Temperatura w yższa od słońca. D otych­

czas n a jw yższą  b y ła  tem p era tu ra  słońca (6.000" 
Celsjusza). Obecnie w ro c ław sk i profesor fizyki 
dr. Lum m er zdo ła ł w y tw o rzy ć  tem p era tu rę  do­
chodzącą do C000!|. Uczony ten  z a u w a ż y ł,.ż c  
ciepło kubpy łukow ej w z ra s ta  w  m iarę w y b ie ra ­
nego nu n ią  ciśnienia. Podniósł . więc ciśnienie do 
40 atm osfer i u zy sk a ł w  ten  sposób tem peraturę, 
w  k tó re j m cże z dliam entów  rabie knedle.

— Tragedia więzienna w Rosji sowieckiej. 
Bcrlińsiki „Y orw ańts’’ donosi, iż w  s ta ry m . kłafic 
to rze Sostal, gdzrc p rz e b y w a  obecnie wieiu wię' 
źniów  politycznych, p rzew ażn ie  socjalistów , w y - 
% c h ł s tra jk  g łodow y, k tó rego  g łów ną p rzyczyną  
b y ło  to , że nie chciano przew ieźć do szpitala cię­
żko chorych  w ięźniów  tuberkulrcznych. S tra jk  
głodow y trw a  od dw óch tygodini.

— Ceny biletów w te a trach  w iedeńskich ob­
niżono o 40 proc a to z pow odu oardzo  m aiej fre 
kwencji, K tóra dała się odczuć głów nie teatrom  
p ry w a tn y m . Obniżono też ceny  za  p rzechow anie  
g arderoby .

— Dziennikarze niem ieccy w  parlamencie
francuskim . R ząd francuski dopiero 14 bm. po raz. 
tpderwszy po ostatn iej w a r i e  uoziehł s.edm iu sp ra  
w ozdaw corn pism  niem ieckich ibiłetów w stępu  na 
trybiunę d zienn ikarska  w parlam encie  francuskim .

— C oraz mniej jaskó łek . Jed en  z n iem ieckich  
uczonych, stw ierdził, że ilość jaskó łek  z każd ym 
rokiem  się zm niejsza. Bez,ptośrednią p rzy czy n ą  te 
go z jaw isk a  je s t n ieste ty  fakt, że k raje  południo­
w e m szczą ic bez m iłosierdzia i sku tk iem  tegó 
coraz mniej ty ch  p oży tecznych  p tak ó w  w raca do 
n as  na Wiosnę.

Zapiski.
-r  „Torpeda” nr. 7 opuściła p rasę  f zaw iera  

senzacy jną  pow ieść am ery k ań sk ą  K aro la  F o leya  
w  doskonałym  p rzek ład z ie  K azim ierza R ychłow - 
s k t e o ,  o raz ca ły  szereg  now el tej m iary  iPisarzy 
jak  Claudó F a n e re ,  P rn sp ,e r M arim ee, E. W  H or- 
Tiung, Feliks D órm an, R. B ringer. „T o rp ed a’* jest 
jednem  z nielicznych czasopism 1 polskich, p rzyno- 
szącom  w każdym  num erze dział filatelistyczny 
i szachow y. N um er ozdobiony jest k ilkunastu  
udatnem i ilustracjami*. C ena num eru  l.50._ A dres 
W yJattuncTw ii: Z im orow icza 5.. ,

„wfadłm ióści Literackich” nr. 3  zpyyiieTst '8 
stron  i pośw ięcony  jest n iem al w  całości Ada­
m owi M ickiew iczow i. Na jegó; tre ść  sk ładają  się 
a rty k u ły  J. K aderuB and iow sk iego , A. B riicknera, 
A. G órskiego, L. Kipowej, E. Kipy, J. Kleinera, 
M. K ridla, W ł. M ickiew icza, J. N. M illera, L. Pod- 
horsikiego-O kołów a, J. Tuw im a, J. Ujejskiego, St 
W asy iew sk ieg o  oraz w iersze M B rauna, A. S ło­
nim skiego i J. Wittliflia- N um er uzupełnia kronika 
ak tu a ln a .

Tygodnik IMustiowany, którego numer gw iazd­
kow y w yw oła ł uznanie prasy i czyteln ików , od  
N ow ego Roku p< w ięk szył sw ą objętość i roz­
szerzył znacznie dział aktualności, ilustrowanych  
fotograł ą i opisem . Zw rócono rów nież w iększą  
uw agę na dział sztuk plastycznych, reproduku­
jąc dzieła m alarskie dw utonow em i farbami. D w a  
pierw sze numery „Tygodnika Illustrowanegu*  
przyniosły blisko 100 ilustracyj i fotografij, na 
desłanycn z całego  św iata.

Sport.
CZASOPISMA.

Sład}on Nr. 2 z S bm. zaw ie i a m . Jjfj następu­
jące a r ty k u ły :  Ifigenja i laur olimpijski. Sport
strzelecki, Jak ie  krupić n arty , L isty  z P a ry ż a , S e­
zon  żiiriouw  w  P o lsce ; Ze sp raw ozdań  okręgom 
w ycli jed y n ie  ok ręg  ta rnow sk i i łódzki; Komple­
tny dział kom unikatów . Klika p ięknych zdjęć ffou- 
j)clnia całość.

K O M UNIK ATY.
Sekc.ia narciarska L. K. S. „Pogoń" urządza 

w yc ieczkę  do Tuchli 17— 18 bm. o raz  1-dnlowy 
k u rs  ia zd j' na n a rtach . Nocleg d 'a  członków  bez­
p ła tn y . nieczłonkow k: 1 zł. P u n k t zbo rny  o godz. 
15-30 na dw orcu g łów nym ; zg łaszać  się u  E. 
M orjona; 33% zniżka.

—  W alne zgromadzenie I. L. K. S. C zarn i od­
będzie się w  poniiedziałek 19 bm. o godz. 6 wi-ecz'. 
w sali szk o ły  t a .  Mairji Konopnickiej P rzy ul. Zie­
lonej 1. 10. Ze w zględu n a  w ażność  m ających  za­
paść uchw ał obecność w szystk ich  cz łonków  k o ­
nieczna.

- -  Ogólne zebranie Sekoji Piłki nożnej I. L. 
K. S. ^ za rn i, odbyło się dnia 3 om. w  lokalu Klubu 
P o  złożeniu dokładnego  sp raw ozdan ia  p rzez  p rze  
w odniczącego  Sekcji prof. E. riapkę, s e k re ta rz a  
Fr. M rzyńskiego  i sk a rb n ik a  C W y d ry d ia  udzie­
lono ustępującem u w ydziałow i absolutorium  przez 
aklam ację. P ra c a  sekcji w  k ierunku  ożyw ienia 
życia spo rtow ego , u trzym an ia  zasad am atorsk ich  
i podniesienia poziom u spo rtow ego  w  łonie sekcji 
w y d a la  św ietne rezu lta ty  j zapoczątkow ała  now ą 
er.ę w  rozw oju p iłk i nożnej w  Klubie „Czarnych*'. 
S k ład  now ego wyaffiiału pTzeastaw ia się n astępu ­
jąco: p rzew . prof. E dw ard1 Mapka, sek r. F ran c i­

szek  Murzyński, skarbnik , mż. S tefan  Ó hly ,'gospo­
darz  T adeusz  Fischer, członkam i w ydziału  prof. 
W ojciech Kościóski, d y r. Roman K oczarski, Ed­
w ard  W y d ry c h  .i F ran cL ^ek  U rban. K apitanem  
sportow ym  został kpt- Juliusz Muller; P o  za ła­
tw ien iu  szeregu sp raw  pom niejszej w agi P rze­
w odniczący  zam knął zebranie.

Ofiary i pokwitowania.
Ola staruszka S 0 -le tn teg o :
W dzień imien n śp. m ęt Karola, Helena 

Burakowska zł. 5 -— ;
K. Scl r yer, O slrów  —  zł. 3 —.

Firm. 1308
stow. V. i)7.

Zm iany i i t y c z p  f irm y  jus w nissnej.
u o  rejestru wpisano dnia 31. października 1EP4.
Siedziba firmy: Lwów. ,
Brzmienie firmy: WŁOSCiANSKI ZWIĄZEK

Kredytowy w e Lwowie, stowarzyszenie zare'estrowa- 
hg.z ogr. poręicą.

Zmiany: Uchwałą Walnego Zgromadzenia z dr.ia 
29/IX. 1924 uzgodniono statut z postanowieniami ustawy 
o spółdzielniach.

Brzn. ienie firmy odtąd; Włościański Związek Kre­
dytowy Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 
we Lwowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
1) Udzielanie pożyczek,
2) Składanie kaucji, wadjów, oraz przyjmowanie 

poięki wszelkiego rodzaju i podejmowanie interesów 
dostawczych.

3)' Eskont i reeskont weksli, udzielanie pożyczek, 
zaliczek i kredytów na papiery wart ściowe, towary, 
prod kty, wierzytelności i inne rzeczy rnchome ped 
zastawy.

41 Nabywanie i sp-zedawanie wszelkiego rodzaju 
walorów i papierów wartościowych, czeków, prz- ka- 
zów, weksli, akredetyw w kom.s lub na własny rachu 
nek, przyjmowanie wkładek oszczędności i na rachunek 
bieżący w ogóle przeprowadzenie czynności bankowych, 
kupieckich i giełdowych dozwolonych ustawą tak dla 
członków jak i d'a nie członków.

5) Prowadzenie handlu na rachunek własny lub 
cbcy w drodze pośrednictwa i komisjonerstwa, tudzież 
wykonywanie wszelkich tiansakcji z operacji handlo­
wych wynikających.

6> Popieranie wytwórczości krajowej przez urządze­
nie, finansowanie i prowadzenie we własnym zarządzie 
na własny lub obcy rachunek zakładów iandlowych, 
przemysłowych i ląkudzieluiczych.

7) Udr.itlanie członkom zaliczek na zboże, bydło, 
trtodę i inne produkty rolne, dostarczone ze sprzedaży 
oraz ponieranie chowu bydła i trzody chlewnej.

8V Magazynowanie i Zaliczkowanie towarów i prze­
prowadzenie publjęzny.ch doiąów składowych.

9) Nabywa..^ i sprzedaż ruchomości i nierucho­
mości na rachunek członków.

10) Organizowanie i prow adzenie  w Państwie 
Polskiem swoich filji, agencji i reprezentŁCji.

11) Zakupno i sprzedaż ' materjałów budowlanych i 
przeprowadzenie rą rachunek członków budowy wszel- 
kieg" rodzaju

Czas trwania nieograniczony.
Udtiał członka wynosi 10 zł. Pierwszy udział pła 

tny w całości przy podpisaniu deklaracji, daisze w oo- 
;owie przy podpisaniu deklaracji, zaś reszta ao 6 mie­
sięcy.

Każdy członek moż^ miec więcej udziałów. Człon­
kowie odpowiadają udziałami, a nadto Kwotą równ ają- 
cą się pięciokrotnej wysokości zdeklarowanych udziałów.

Zarząd spółdzielni składa się z 2 członków i 1 za­
stępcy

Dotychczasowi członkowie zar ’ądu ustąpili.
Członkami zarządu wybrano Eugeniusza Fiorjań- 

skiego i Bolesława Wójcikiewicza zaś zastępcy Piotra 
Pisarka. *

Zooowiązanfa giełdowe spólJzielni są niedopuszczal­
ne, gdyby zarząd je przyjął nie mają żadnego znacze­
nia wobec spółdziełhi.

Podpis firmy następuje w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy umieszczają swe podpisy łącznie 
ooaj członkowie zarządu.

Ogłoszenia spółdzielni umieszczane bępą w  „Kur- 
jerze Lwowskim .

Spółdzielnia ma .Radę Nadzorczą złożoną z 5—9 
członków.

Przepisy o likwidacji zgodne z ustawą o spół­
dzielniach.

Sąd okręgowy j. handlowy we Lwowie.
Oddział IV. dnia 26. października 1924. 147

N o t fR lk n .
Dyrekcja koleji p. w Stanisławowie 
ogłasza przetarg na dostawę 
12.000 tn tłucznia i 18.C00 nr 
żwiru rzecznego dla celów na­

wierzchni w roku 1925.
S zczeg ó ły  oferty pudane w  „Gazecie 

lw ow skiej*, .C zasopiśm ie technicznem* 
i „Tygodniku d osiaw L

Prezes Dyrekcji kolei państw.
131 (— ) iai. Stefan Wiktor,

m m  fiiii
o; :d a b ia  k o b ie t y !

C hcec być tą piękną, prosim y w ypisać  
futerko z n iżej w ym ien ionego  141

€ E j V J r m i !  ! !
Angory, Lisy b i a ł e    zł. iPu

„ „ s z a r e .................................„ 100
„ „ farbow. ciem. szary „■ 157
» „ brąz. „ 253
„ „ „ „ cza.nv „ 150

SZALE KRĘTO WE-
dług. 2 metr. szer. 30 cm. . . zł. 250 z ICO kred

„ 2 „ „ 18 cm. . . „ 150 „ 60 „
fason CHUSTKI od „ 150
SZA5.E BIBRETOWE

dług. 2 ntfr. szer. 30 cm. . . zł. 200 
„ 2 „ „ 20 cm. . . „ 130

fason CHUSTKI od . . . . _ i.50 
Na żądanie klijenta*zostaje wysłany speclal- 

ny cennik z wyszczeg. każdego gatunku. Zamó­
wienia zostają wykonane szybko za zalicz, po­
cztowym i bez zadatku po otrzymaniu dokładnego 
adresu. W razie nie spodobania się takeego, za­
mieniamy lub pieniądze zwracamy. Adresować 

W arszawa, KUŚNIERZ, NOWY ŚWIAT 21.

Dó Zarządów Lasów i Tartaków

H ę to w i,  sosnowe, j e j t o ,  
ś w i e r l M  a a te r j i ł j  tarte

całkow ite produkcje tartaczne kupujemy po  
najwyżs?ych cenach p łacąc gotów ką.

3. RffltfAH, um\ sra
w POZNANIU, pl. Wolności 14

Adr. Telegr. Ju w aL o-Pozniń. 149

Śniatyn, dnia 3. stycznia 1925.

KOKKURS
na budowniczego

miejskiego przy Magistracie 
miasta Śniatyna.

KWALIFIKACJE: Ukończone studja politechni­
czne z dwoma egzaminami państwowymi z działu 
budownictwa lub architektury lub ewentualnie 
egzamin na budowniczego miejskiego złożony 
w b. Namiestnictwie.

ZAŁĄCZNIKI DO PODANIA: Świadectwa
z odbytych studjów. świadectwo zdrowia, metryka 
i kroiićie currcnlum vitae.

WARUNKI: Płaca XI, ewentualnie X, katego- 
rji urzędników państwowych z możnością awE.asu 
i zezwoleniem na prywatne wykonywanie zawodu.

Termin w n oszen ia  podań do 15. lu tego  
1925. 108

Term in objęcia  p osady 1. kwietnia 1925.

, Za Magistrat miasta Śniatyna.
Komisarz rządowy w, z :  Teodorow ićz, mp.



iflIRJER Ł WOVSKt z nfedskll dnia 1* stycznia 1925. Nr. 14.

P R Z E W O D N I K  I N F Ó E M A C Y J N O - R B K L A M O W  Y
„ R U R J ł R A  L W O W S K I E G O "  w e  Lw ow ie.

N j ź e j  p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  I 3 . T .  C Z Y T E L N L l i u M

ARTYKUŁY
ŻELAZNE

C U K I E R N I E K I L I M Y MLECZARNIA STOLARNIE TAPICERZY Ż A R Ó W K I
K. SOTSCHEK i E. DU- 
DEK, plac Mariacki 5. 
f<f-’wnv Hotel fraacułkO

PORTIERY, kapy kilimo­
we, SYNDYKAT KU IM- 
KARSKI, Lwów, Chmlelo-
vskiepo 17. Tel. '."5-rU.

ŚNIADANIA - OBIADY- 
KOLACJE poleca podno- 

wym zarządem 
„LWOWIANKA- Sień-

F. HORNUNO l Ska, al 
Szpitalna M. Mebla 1 

stolarka budowlana.

Przyjmuje wszelkie ro­
boty w zakres tapicersko- 
dekorac. chodzące. Zy­
gmunt Machulski L. Sa- pieh1' 41.

.ŹAREG* Fabryka
tarówek, ul. Lwow. Dzie­
ci. Z5. Tel. 640., regent 
ruje stare żarówki.Cen,

Meble żelazne, naczy­
nia kuchenne okucia 
do meolipoleca f i rma:
h i  St Klimowicz
nL Kopernika 11.

fi

40°/, niższe.

CHARLES FOLEY.

Okno w  drzwiach.
(Tłumaczył S. S.).

I wkrófce otw orzyły się  w szystk ie  Salony 
firzea tym trzydziestoletnim  mężczyzną śmiałym, 
energicznym a spokojnym  w obec niebezpieczeń- 
Jstwa. O sław iona jego fizyczna, jak i opinja św iet­
nego tennisisty i nieustraszonego szofera, posłu- 
i y ły  mu lepiej niż niejednem u inteligencja i ogła­
da. W szedłszy do tow arzystw a przez boks i szer­
mierkę, utrzym ywał się  w  niem przez m yślistwo 
i karty.

T ik  przynajmniej g ło s iły  plotki.
Co do mnie, nie miałam tak złego  wyobra­

żenia o tym, któiego jedna ze starszych pań na­
zyw ała  „Pięknym awanturnikiem 1'. Broniłam go 
w praw dzie mniej z przekonania, ile z zam iłow a­
nia do przekorności, a także dla:ego, że w iad o­
m ości te dochodziły  mnie przew ażnie przez m ło­
dych ludzi, poszukujących posagu, a k ićd yś prze- 
zemif.e odrzuconych. Pozatem , od pierw szego  
wejrzenia, człow iek ten zrob.ł na mnie olbrzy­
mie wrażenie, a uroda jego i s iła  hypnotyzow a- 
iy mnie formalnie. Napróżno dusza moja szuka­
ła szlachetaiejszego pow odu dla w ytłóm aczenia  
itego stanu; W alter był w  st;su iik u  do innie 
grzeczny, ale zimny, n*e rozm awiał ze mną nig­
dy. 1 musiałam wkońcu przyznać, że jedynie w y- 
gJ4^ le g 0 zewnętrzny robił na mnie tak silne  
W tai

O becność Waltera D tep s’a przyczyniła się  
od początku do uprzyjemnienia mi pobytu w „tno- 
nasterze". Spodziew ałam  się poznać bliżej m ego  
pięknego awanturnika Ale zaw edziona ta n a ­
dzieja stała się wkrótce dla mnie przyczyną ca­
łeg o  szeregu przykrości i rozczarowań. W alter 
polow ał całe rano i całe popołudnie. W racał 
przed nocą, szed ł n ałożyć frak i schodził do sa­
lonu przy ostatiiiera uderzeniu gongu, zwiastują- 
cem  podanie obiadu. N ie prowadził mnie nigdy 
do stołu i siedzieliśm y daleko od siebie.

W szystkie te drobne przeszkody podniecały  
moją ciekaw ość i chęć zbliżenia się. Nie w idzia­
łam w praw dzie żadnei złej wróżby w  tej upor­
czywej rezerwie p ięsn ego  W aliera, — ale nie 
m ogłam  też dać wiary twierdzeniom  tej złej ba­
by, pani de Vierval, wmawiającej we mnie, że 
Walter kocha się w e mnie, a obojętność jego  
i chłód udane są w tym celu, ażeby zwrócić  
mo3ą uwagę.

Latwu sob ie w yobrazić, do jakiego stopnia  
denerw ow ały mnie te komentarze.

—  W jakimże celu — spytałam  wkońcu —  
pan D eeb s gra tę komedję, jeżeli nie ma zamia­
ru starać się o moją rękę?

— W łaśnie d latego —  odparła baronowa — 
że chcia by ogrom nie ożenić się  z panią, i że 
jest ogrom nie zakochany. Z taką urodą i takim 
majątkiem jest pani dla r.iego partją w prost nie­
oczekiw aną. Pan D e tp s  jest crłow iekiem  odw aż­
nym wprawdzie, ale i roztropnym. W tym w y­
padku boi się  sam ego siebie. Zdaje sob ie ao-, 
sk^nale sprawę, że jedni s ło w o  banalne może

przerwać urok i popsuć jego spraw ę. W ystąpić  
w tedy dopiero gdy pew ny będzie sw ego pow o­
dzenia.

—  Nie rozumiem pani — odpow iedziałam  — 
dlaczego byłabym  dla niego iak nadzw yczajną  
partją, jeżeli podobam y się  sob ie  wzajemnie, i 
jeżeli, w  dodatku, majątki nasze są  równe.

— Są jeszcze różnice pochodzenia, sta n o w i­
ska i wychowania, o których pani zapom ina! 
Ale przypuszczam, że sama kwestja majątkowa 
będzie dostateczną przeszkodą.

—  Czy pan D eep s nie jest miljonerem ?
— Tak twierdzi. A naiwni powtarzają za 

nim. W łaściw ie nikt nie wie dokładnie. v
Zabrakło mi głosu  na odpow iedź. Byłam  

zdum iona i oburzona remi oszczerstwam i, rzuca- 
riemi na człow ieka, którego wyobraźnia moja 
stroiła w tyle zalet.

— Proszę wierzyć mojemu dośw iadczeniu  — 
ciągnęła dalej pani de Vierva! —  w  czułych  
oczach tego awanturnika przeczuwam dla pani 
niebezpieczeństw o.

—  On nigdy na mnie nie patrzy i
— Tylko wtedy, gdy pani na niego patrzy. 

Sicoro tylko odw rócisz g łow ę, wzrok jego obej­
muje panią w  sp osób  niepokojący.

Byłam  tak zm itszana, że zdołałam  tylko 
lekko wzruszyć ramionami,

\ V , <c- d n ).

r
Z a w i a d o m i e n i e !

" 1

o bok Teatrn  
W ie lk ie g o

Z dtrem dzisiejszym otworzyliśm y dla wygody  
P. T. Publiczności w  lokalu, urządzonym wedle naj­
nowszych wymagań hygienicznych przy

ul. Hetmańskiej 24 
W  sprzedaż detaiticzna
najznakomitszych WyfObbW CUkfOWycH i CZe-
f c o N d o w y i h  pierwszorzędnych fabryk ktajcwych  
i zagranicznych wszelkiego rodzaju a e l ik a t e S Ó W

oraz owoców południowych-
Prosim y P. T. Publiczność zaszczycić nas łaskaw ie swoim i 

względam*. —  Ręcząc za rzetelną usługę oraz przystępne ceny, 
kreślimy się z należytem poważaniem

U w a g a  n a  N r. 2 4 !

1 !3

Fa> Ze ige r i S ka
Lwów, Hetmańska 24,

j

A N O l Ł L S K A  C H O R O B A  
S K R O F U Ł Y

In se ru jc fe  s ię

* „RUR JERZE:: : 

: : :  L R R H S R i r

< 5 0 *  T R A N U )

tO  NABYŁ LŁ O/E WSZYSTKICH A P T LK A Ł H  
i PftO G E  RJACW 8812

,UKO“ Fabrywa Chemiczno - Farma­
ceutyczna Sp. z ogr. odpow. Poznań,

Z A M I A S T  T R A J S U  «nk wątł ych

J E C O R O L
d z i e c i  oraz o sób  

i anem icznych  
MAGISTRA

A  BUKOWSKIEGO
poleca się 
znany od 
lat wielu

Regestr. M. Z. P. Nr. 214.
I kbo^atorjum chem iczne Apteki, W arszawa, fiarszałkow »ka 54.Tel 13-19 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych W ystrzegać s ię  naśladow nictw a  
UWAGA: Wszystkie wyroby naszego laboratorium są zaopatrzone w czerwony
_______ podpis: „A. Bukowski" i markę ochronną: trójką, ze statywa. 8535

Firm 1339 
Spółdz. I. ioć

Zmiany dotyczące firmy Spółdzielni 
ćuż wpisanej

D o rejestru  w pisano dnia 12. listop ada 1924.
Siedziba Spółdzielni: L w ó w .
Brzmienie firmy: Bank Spółdzielczy „PiLNOŚĆ* z ogr.

odp. we Lwowie.
Zmiany: Członek zarządu Józef Festingustąpił- Wybra- 

i członkiem zarzada w jego miejsce Maksa 
Menkcra kupca we Lwowie Zimorowicza 5.

Sąd okręgowy j. handlowy we Lwowie 
Oddział IV. dn i a  4. listopada 1924. 146

O d eisk i, bro*ł»w’i i  i  sk ó r ę  z g r a ­
b ia ła  na p o d escu a eti

bezpowrotnie bez bolu usuwa

K L A W IO L 1
*

Chemiczno-tarmaceutyczn. laboratorjum 8u65J 
ą  , * p .  w Warszawie ul, Miodowa Nr. 5. J

»

L)ła teatrów a m a t o r s k i c h
Sztuki ludow e, dramaty, kom edje i farsy, 
nigdzie jeszcze  nie grane, sprzedaje 126

HitoM Ostrotói, lwów E

„ M e r k u r y  P o ls k i* 4
Wydawany dotychczas *rzez ^Ajencję wschodnią* w War­
szawie Intormator podatkowy i gospodarcza J przeksztąl 
eony został na pis o yii cm  rak ter ze gazety poo'nazwa

NtephUFU Pnlshi1' którv informować będzie o spra- ,,1(101 nul r  Ulani , wach skarbowych; finansowych 
przemysłowych, handlowych i podatkowych Wychodzi 

w Warszawie 2 razy tygodniowo we środy i soboty.
Prenum erata kwartalna wynosi 4 zł. 50 gr Dli 

abonentów „Colziennych wiadomości ekonomicznych* 
miesięcznie 1 zł. ^rontinierate „Merkurego Polskiego* 
pi ryjmuje lwowski oddział „Ajencji Wschodniej* ul. 
Długosza 31., tani też do nabycia numery poszczególne 
po 15 gr

Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, 3 *  z  ogr. odp. -  Z  tuurirai Polskiej, Chotążczyzna 31. pod zarz. J. Płockiego. — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.

^


